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NOWA 


REFORMA 


Kraków, 26 października. 


Rokowania między Kołem polskiem, a poza 
niem stojącemi stronnictwami ludowemi , rozbi- 
ły się... Posłowi Bilińskiemu, który w tej spra- 
wie prowadził rokowania , wręczono następującą 
deklaracyę: 

„Podpisani oświadesają po  konferencyach 
z zastępcami Koła polskiego, że byliby gotowi 
wstąpić do Koła tylko pod następującemi wa- 
runkami: 

1) zupełna swoboda wnoszenia inter- 
pelacyj i prawo zbierania podpisów także 
poza Kołem, 

2) zupełna swoboda podpisywania in- 
terpelacyj, wnoszonych przez posłów, nie 
należących do Koła, 

8) zupełna swoboda przemawiania i 
głosowania, choćby przeciw Koła 
w sprawach ekonomiczno-społecynych. Solidar- 
ność obowiązywałaby tylko w sprawach naro- 
dowyeh*. 

Oświadczenie to podpisali posłowie Stapiń- 
ski, Winkowski, Bojko, Krempa 
Zabuda, Szponder i Danielak. 

W ten sposób więe rozehwiały się rokowa- 
nia, dążące do kongolidacyi stronnietw. W ro- 
kowaniach tych uderzał przedewszystkiem jeden 
objaw: zgodność życzeń skrajnych afer konser- 
watywnyci i radykalnych przywódców stron 
nietw ladowych. Nie prędko znajdzie się wy 
padek, któryby stwierdzał tak dosadnie pra- 
wdziwość przysłowia: sz duo faciunt idem, non 
est idem. Przywódcy ludowi nie bez powodu 
obawiali się, że w obecnym stanie rzeczy, po- 
słowie ich utong w Kole polskiem, zatracą 
swój polityczny charakter. Skrajni konserwaty- 
ści znowu trzęśli się ze strachu na samą myśl, 
że w Kole polskiem, gdzie im dotąd tak błogo 
upływał żywot, znależć się mogą Jakobini 
w rodzaja Stapińskiego. 

Pokazaje się więc, że układy, ze strony 
większości, od samego początku nie były szcze- 
rze prowadzone. Przecież Czas miotał się z fa 
ryi, że w ogóle myśl konsolidacyi powstała, i 
przestrzegał, aby sę nie ważono zmieniać statu - 
tu Koła wpierw, zanimby posłowie ludowi do 
niego wstąpili. Naturalnie było to żądanie 
wprost naiwne; przecież przy w» .elkich pertra- 
ktacynch , między równemi sobie; "pod wzglę 
dem wolności opinii publicznej, stronnictwami, 
najpierw stawia się i spełnia wa- 
runki, potem podpisuje się ugodę. Tutaj or- 
gan konserwatywny stawiał rzecz tak, jak 
gdyby kluby ludowe skrachowsały się zupełnie 
i bez połączenia się z Kołem polskiem istnieć 
nadal nie mogły. Na takie poddanie się „na 
łaskę i niełaskę“ nie mogły godzić się 
kluby ladowe, bo nie miały powodu podda- 
wać się. 

Obecnie podały one warunki takie, że z góry 
przesądzały one wszelkie porozumienie. Na wa- 
runkach, podpisanych przez posłów ludowych, 
opiera się właściwie ich obecny stosunek do 
Koła polskiego; gdyby je więc przyjęto za wa 
runek zjednoczenia, byłoby ono zupełnie iluzo- 
ryczne. 

Pozostał więc status guo ante. Jak to nieje 
dnokrotn e twierdziliśmy, jedynym momentem 
do konsolidacyj stronnictw polskich, hyła chwila 
zebrania się obecnej Rady państwa na pierwszą 
sesye, tedy powiano było Koło zreformować 
przestarząży statut i otworzyć drzwi dla stron- 


nictw ludowych. Dzisiaj wytworzyły się silne 
antagonizmy, spiętrzyły się trudności. 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 12 pażdziernika. 


(Książę Imeretyński i kuratorye trzeźwości. — 
Czytelnie, wydawnictwa. — Młodzież uniwer- 
sytecka, zmiana rektora, Zenger). 


Książę Imeretyńki od czasu memoryału gra 
w odkryte karty. Zwróeiłby nam nawet wydarty 
język, gdybyśmy mu tylko wydali ducha swe- 
go, — przekonania, dążenia, — ideał poli- 
tyczny, to jedno jedyne, czem się Żyje i trwa 
i przetrzymuje najcięższe nawet ciosy. Kurato- 
rye trzeźwości oiwierają mu szerokie do tej 
tracicielskiej dziełalności pole; tu na ezytelnie i 
wydawnietw ludowe najwięcej liczy. Organizuje 
komitety, daje komisorya, ustanawia urzędy, 
wyjednywa fundusze, aby tylko ująć w garść 
wydawnictwa ludowe i uczynić z nich monopol 
rządowy. Na Nowy rok pojawi się owa Jutrzen- 
ka, o której tu już pisano, a wyjdzie . zgodnie 
z zapowiedzią, z pod redakcyi p. Łoginow- 
skiego, redaktora Besirdy, wydawanej przez 
rząd dla ludu Podlasia i Chełmszczyzny. Kasię- 
ciu Imeretyńskiemu to nie wystarcza: chce pol 
skość podejść i przez zjednanie piór polskich 
dla sprawy rosyjskiej; pragnie ujrzeć w komi 
tecie wydawniczym księdza polskiego. Starał się 
już o jednego z księży warszawskiek. uderzał 
nawet na arcybiskupa. Powaga księdza w ko 
miiecie, byłaby tak wielką, że znaczyłaby wię- 
cej niż zdolność najzdolniejszych pismaków, — 
a tych rządowi rosyjskiemu nie zbraknie. —- 
W wielkim mieście i niemałem zepsuciu, znaj- 
dzie się zawsze jakiś szubrawiec, wobee które- 
go Giboyer wyda się jeszcze porzadaym czło- 
wiekiem. Rząd ma pieniądze, ma czem nędze 
moralne kupować, a z materyalnych wydoby- 
wać. Agenci jego wręcz potrzącają trzosem. Te- 
raz właśnie odbywa się połów podłości, rozdzie- 
rający sobie sieci o indywidualności silniejsze, 
a głośne i z racyi rozgłosu Zaszczycane nie- 
cnemi propozycyami. W zamiarach księcia Ime- 
retyńskiego tkwi wydawanie książeczek w dwu 
językach: "Na początek ma być dwajęzyeznie wy- 
wydana znakomita, jazoby broszura rosyjska o 
wściekliźnie — zaczyna się więc od przed- 
miotów obojętnych. 

Z samego stosunku ksiażek rosyjskich do pol- 
skich w czytelniach ludowych wygląda dążność 
rusyfikacyjna, nie potrzebująca dowodzenia. Na 
etat tych czytelni dostają się obecnie i prawdzi- 
we czytelnie Towarzystwa dobroczynności. Ko- 
misya, do której prócz owego p. Łoginowskie- 
go, wchodzi po Kułakowskim, a z nim i jego 
kolegą uniwersyteckim , p. Teodor Wierzbow 
ski wybiera już książki według katalogu nor- 
malnego czytelni ludowych, — resztę zasoba 
przeznaczając na zniszczenie. Książę Michał Ra- 
dziwiłł, potomek wichrzycieli, którzy tyle 
nieszczęść na wolną jeszcze ojczyzną Bprowa- 
dzili, może sobie nie odmawiać chwały takiego 
zawichrzania stosunków, od których los czytelni 
zależał, iż słusznie czyny rządu rosyjskiego za 
swoje własne uważać ma prawo. 

W uniwersytecie warszawskim miłościwe prze- 
baczenie nie powróciło na miejsca wszystkich 
tych, których surowość w grudniu 1897 roku 


i w kwietnia roku bieżącego z niego EE FE oddziałem miejskiego biura sta 
Poza wolą jawną, odwiecznym obyczajem ro- |tystycznego. Pozostaje pod zarządem Bpecyalnej 


syjskim, stoi tajemna instrukcya. Zdarzały się 
wypadki wbrew prawu, to jest rozkazowi ce- 
sarskiemu z dnia 25 maja 1899 roku starego 
styla. Rozporządzenie ministeryalne, wprowa- 
dzające zasadę przynależności terytoryalnej do 
uniwersytetów, odbiło się ciężko na uniwersy- 
tecie warszawskim. Młodzież z Litwy i Rusi 
ma w Warszawie drzwi przed sobą zatrzaśnięte. 
W Moskwie, w Petersburgu, mogło być ze Bia 
powiska rządu przeludnienie; ale uniwersytet 
warszawski, upadający liczehnie, ze swojem 
niespełna tysiącem studentów, przeludnionym 
chyba nie był. Zastosowano jednak do niego 
zasadę ogólną, aby z jej pomocą osiągnąć cel 
inny: oderwać młodzież z za Niemna i Buga 
od wielkiego ogniska polskiego. Można mieć 
nadzieję, że życie okaże się silniejszem od no- 
ża: od ogniska wielkiego odepchnięte, powy- 
twarza sobie mniejsze, swoiste, skupieniem sa- 
mem od zepsucia chroniące. 

Uniwersytet, jak wiadomo, ma od nowego 
roku szkolnego nowego rektora, Ulianowa, 
profesora gramatyki porównawczej języków sło 
wiańskich , Dońea z urodzenia. Zenger, filolog, 
znawca i ezcieiel Horacyusza, poważny praco- 
wnik, nie czuł się na siłach do dźwigania re 
ktoratu za nowego obostrzonego regulaminu, 
w jaki ująto ogół młodzieży uniwersyteckiej 
w państwie. Regulamin ten, ałożony przez 
Bogolepowa z Goremykinem, wznawia dobre 
czasy mikołajewskie: młodzisż za niesforność 
idzie do wojska; wojsko odzyskuje charakter 
rad poprawczych. Coraz lepiej! Podsanięty ze- 
garzowi do podpisania rozkaz z dnia 29 lipca 
s. B natchnęła myśl, że z mnóstwa rozmiarów 
stanu, jakiemi rządzi świat, najlepszym jest 
kij. przeobrażony wstary, rosyjski knat. Przedtem 
odbywano narady, zasięgano zdania rektorów, a 
pomiędzy innymi i Zcnugera. Rektor warszaw- 
ski wraz z czterema innymi okazał się tak sta 
nowczym przeciwnikiem reformy, iż pozostała 
im wszystkim tylko dymisya — i ta ich nie 
minęła. (Dok nast ) 

Narrans. 


Korósjondtacya „Mongi Raforay”. 


Lwów, 35 pażdziernika. 
(Postęp w polityce socyalnej gminy.) 

(?) Od września b. r. jest Lwów bogatszy 
o jednę irstyturyę, której potrzebę odczawano 
jaż od dawna. Na jednym z domów przy placu 
Bernardyńskim istnieje wielki napis: „Miejskie 
biaro pracy*; jest to właśnie owe nowe ogni- 
sko — pierwsze polskie — komunalnej polityki 
społecznej. 

Rach tutaj zawsze i ożywienie wielkie. Już 
w sieni, pa ganku, Spotykamy grupy ludzi o naj- 
rozmaitszych stopniach kultury i zamożn ści. 
Poznajemy, że biuro nie próżnuje: pozyskało 
snać zaufanie interesantów. Czy wszystkich Ka- 
tegoryj ? Z jakim skutkiem? Dwa miesiące ży 
wota, to okres wprawdzie zbyt mały, aby dał 
podstawę do stanowczych sądów, zawsze jednak 
obfituje w symptomata, dozwalające wnioskować 
przyszłość. 

Przedewszystkiem kilka słów o organizacyi 
biura. Oficyalnie jest ono prowizorycznym, nie- 
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komisyi, ustanowionej przez Radę miejską, a 
w skład jej wchodzi trzech członków (2 zastęp- 
ców) Izby handlowo przemysłowej, trzech człon 
ków (3 zastępeów) Izby rękodzielaiezej, trzech 
reprezentantów (3 zastępcow) lwowskiej Kasy 
chorych i dwóch delegatów zgromadzenia towa- 
rzyszy. Utrzymana więc równowaga między pra- 
eodawcami i rub tnikami. Komisya ta przedkłada 
awe wnioski mapistratowi do zatwierdzenia, urzę- 
dników — na jej propozycyę — mianuje prezydent. 
Pierwszym kierownikiem mianowany, jak Już czy 
telnikom wiadomo, współredaktor Dziennika Pol- 
skiego, p. Edmund Kolbuszowski. 

Biaro pośredniczy bezpłatnie między praco- 
dawcami i szukającymi zajęcia wszystkich ka- 
tegoryj służbowych; stoi ono ponad walkami 80- 
cyalnemi i nie ma np. możności wywierania 
wpływu w jakimkolwiek kierunku podczas 
strejku: zawiesza bowiem pośrednietwo odnośnie 
do zawodu, strejkiem objętego. Biuro lwowskie 
jest w tem korzystnem położeniu, że może ko- 
rzystać z bogatych doświadczeń, poczynionych 
przez komunalne pośrednictwo pracy wszystkich 
prawie stolic zachodnio europejskich. Speeyalnie 
za wzór obrało subie Monachium i we wszyst- 
kiem naśladuje jego organizacyę i cały tryb 
urzędowania. P. Kolbuszowski zwiedził nadto 
biuro pracy w Pradze. Podział biara na oddział 
męski i żeński pociągnął za sobą odpowiedni 
podział sił urzędniczych. W żeńskim pełnią 
obowiązki urzędnicze tylko panie. Tutaj jest też 
ruch najwiekszy, gdyż n.jczęściej poszukiwane 
Są lub Szukają Zajęcia — służące. Zgłasz»jąca 
się 0 zajęcie podaj” nazwisko, ewentualnie przed 
kłada książeczke służbową. i podaje odrazu, na 
jakich warunkach radaby wstąpić do obowiązku. 
W osobnym znów „katastrze* figarują nazwiska 
pań, szukających słażby. Jednej i drugiej stro- 
nie urzędniczka poleca kandydatkę odpowiednią. 
względnie posyła służąca do domu, i to aż do 
skutka. kiedy dane nazwiska mogą z katastru 
być wykreślone. Z regały nie idzie to gładko, 
i tu zaczyna się szereg ciekawych obrazków 
społecznych i rysów psychologicznych. Badacz 
„nizin* ma tu wdzięczne pole do obserwacyi. 
Proste, Bzczere dasze malnją się tataj z całą 
otwartością. Słażbie żeńskiej uśmiecha się np. 
tylko arystokracya; rzadko który członek Jockey 
Clubu kreci tak nosem na rzeriieślnika, jak słu 
żąca, kiedy się jej u niego rekomenduje obo 
wiązek Z drugiej strony ma wielka część „pań* 
mało kwal fikacyj, aby słnźbie imponować; nie 
jedvokrotnie się zdarza, że panie sobie w biu 
rze kucharkę lub pokojówkę wzajemnie „wy 
dziersją*. 

Pretensye arystokratyczne szczególnie klien 
tek biura, okazują się jeszcze przy innej epos bno: 
ści. Znaczny ich kontyngent składa się z osób, 
ledwie umiejacych pisać, mimo to powtarzaja 
one, że pochodzą „2 lepszego domu“ i poszu 
kują miejsca tylko, jako lektorki, damy do to- 
warzystwa i t. d. Do znajomości robót domo 
wych nawet przyznawać się nie chcą, ba toby 
im ubliżało. Pewna część osób z tej kategoryi 
zgłasza się w biurze pod fałszywem nazwiskiem, 
podaje adres swego pobytu fa/szywy., aby tylko 
uniknąć „kumpromitacyi*. Swoją drogą niejedna 
taka pretensya ukrywa cichy dramat. 

Mniejszy trochę ruch panuje na oddziale mę 
skim. Wszystkie zawody męskie są podzielone 
na 12 głównych działów. Oto w przybliżeniu 


~ nomali iarna 


obraz ruchu, który w niektórych kategoryach 


od 1 wzześnia panował. I. Roboty w ziemi i ka- 


mieniu (kamieniarze, rzeźbiarze. brakarze, garn- 
carze i t. d.) zgłosiło się robotników 7. znalazł 
zajęcie jeden II Roboty badowlane: zgłosiło się 
rohotników 43, znalazło zajęcie kilkunastu. — 
IV. Roboty w metalu: na 68 zgłoszonych zna- 
lazło zajęcie trzydziesta kilku. VI. Roboty odzie- 
niowie (krawcy, tkacze, farbiarze i t d): na 
zgłoszonych 14 otizymało zajęcie sześciu. — 
IX. Personal kapiecki: zgłosiło sie kandydatów 
100, otrzymała posady połowa. XIII. Słażba 
gospodarcza (rządey, ekonomowie i t. d.): zeło- 
siło się 90, znałazło zajęcie... trzech. XIV. 
Robotnicy zawodowi: kandydatów 919, znalazło 
służbę 130. Znacznie pokażniej przedstawiają 
się cyfry na oddziale kobiet. Zgłosiło się od 
września: pań 772. słażących 726; obsadzono 
miejsc 383. Mniej szczęścia do pracodawców ma 


żeńska służba kupiecka (buchajterki. korespon- 


dentki, kasyerki i t. d.) Z pośród 50 kandyda- 
tek otrzymały posadę cztery. W ogólności ko- 
rzystało z pośrednictwa biura na oddziale mę- 
skim 210 pracodawców, robotników 1400; na 
żeńskim: pań 2000, sług znacznie więcej. 

Widać z tego przegladu, że majstrowie, wo- 
góle panowie pracodawcy mało dotąd okazują 
do biura zaufania, choć trzeba tutaj uwzględnić, 
że robotnicy męscy obchodzą się najczęściej bez 
p średnictwa zawodowego, gdyż jeden infor- 
muje drngiego o wakujących miejscach. W osta- 
tnich jedaak tygodniach i majstrowie coraz czę- 
ściej do biura zaglądają. Przyczynia się do tego 
niemało zdala od polityki partyjcej stujące kie- 
rownietwo biura. Ogłasza ono swoje poszukiwa- 
nia za robotnikami we wszystcich stowarzysze- 
niach, tak w „Jedności“ kat lickiej jak i w Domu 
r botniczym, i wszystkim «fi rowaje awoje ua: ugi 
równie chętnie. Troche słuszności jest natomiast 
w narzekaniach, że biuro zupeźną bezpłatnością 
pośrednietwa wywiera niekorzystny wpływ na 
służbę żeńską: Błażace, wiedząc, że posada je 
czeka, robią Sobie ze zmiany miejsc sport pra- 
wdziwy. Zwradzić temu można przez odmowę 
pośrednictwa jednostkom, które go nadużywają. 
Rozumie się, że większa cześć narzekań pocho- 
dzi od biur prywatnych i faktorów, których przed- 
stawiciele byli aż u namiestnika ze akarga. 

Trudno, każdy postęp społeczny, każdy inte- 
res zbiorowy. staje nieraz w kolizyi z interesem 
jednostki. A nie ulega wątpliwości, że miejskie 
biuro pośrednictwa pracy okazało się społecznie 
nader użyteczaem. Budżet jego roczny wynosi 
5000 złr. Suma to nieduża, każde większe mia- 
sto powinno przeto pójść za śladem stolicy 
kraju. 


KK 


Z zachodnich kresów. 


Ostrawa Morawska, 22 października. 


(Ostraga Morawska i Polska. — Stosunki naro- 

doweściowe. — Obudzenie się Polaków. — Koło 

miejscowe Towarzystwa „Szkoły ludowej“. — Kurs 

dla analfabetów i Czytelnia W zpłatna. — Dr. 

Seidler, Schrott i Brzozowski — Dom polski. — 
Apel do rodaków.) 


Podobnie jak Podgórze i Kraków, jak Biała 


|: Bielsk, tak samo dwie Ostrawy: Polska i Mo- 


rawska są bliźniemi miastami, które tylko roz- 


|dziela rzeka Ostrawica, stanowiąca granicę mię: 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


32 (Ciag dalnsy.) 


— Nu, Efest, co słychać ? 

— Wszystko dobrze, panie Lejzor...- Tu 
był Steiner po wosk do parafiny. 

— [Ile daje? 

— Dwadzieścia pięć, pięćdziesiąt. | 

— To mało, niech da Biedmdziesiąt pięć! 
Czy wiedziałch Abrama ? 

— Ja mu już mówiłem , niech pilnuje kindy- 
bała, aby zmieszać dla Steinera. 

— To dobrze, Efet , — pochwalił pan Kraus- 
berg, siadając na ławeczce pod domem kanee- 
laryi kopalni. — A ile wosku chce Steiner ? 

— On bierze cały wosk, 230 eetnarów, któ- 
ry jest na skdadzie. 

— Niech da 25 złr. 75 centów. 

— On może i da.... 

Do siedzących zbliżyło się dwóch żydów, po- 
chylonych wiekiem i zmęczeniem. Ubrani ubogo, 
w łatanych chałatach, z laskami w ręku, po- 
włócząc nogami, stanęli przed panem Kraus- 
bergiem, który na ich widok sięgaął do kie- 
szeni po jałmażnę i, wyjąwszy kilka centów, 
wręczył starszemu. í 

Ten, mruknąwszy zwykłe podziękowanie, za- 
trzymał datek w ręku i Spojrzał z wymówką 
niemą na pana Krausberga. 

Ten jasny wzrok zmieszał właściciela kopal- 
ni i w odpowiedzi mówił zgryźliwie: 

— (Czego chcesz więcej ? 

— Ty sam, Lejzor, rzekłeś, — zaczął jal- 
mużnik poważnie, — przez ciebie mówi twoja 
sprawiedliwość , ty słuchaj jej głosu, bo jej 
gios, to głos Boga. 


— Czy ci nie dałem ? 

— Kto daje braciom od serca, ten nie liczy 
okruszyn, — odezwał się głośniej, i na jego 
bladą, znękaną twarz wystąpiły ramieńce, 
oczy zabłysły gorączkowo, — ty, Lejzor, masz 
łaskę u Boga, On doświadcza ciebie szczęściem 
i patrzy, ©0 ty robisz z tym Jego darem? Łzy 
twoich braci, ty otrzyj ehastką jedwabną, głód 
ich przemień ty w obfitość jadła i napoju, nę 
zę ich zamień na bogactwo, tak mówi Pan 
przez usta moje. 

Pod wpływem jego słów, a bardziej jeszcze 
płomiennych oczu, obaj powstali z ławeczki, i 
pan Krausberg uśmiechając się, z przymusem 
odpowiedział: A 

— Ty, Jankiel, myślisz tylko o twoich bie- 

dnych i chorych, sle i nam zdrowym trzeba 
żyć i bronić się przed wrogami. — 
Lejzor, ja wiem co mówię i do kogo 
zwracam moje słowa. Ty nie fzanuje8z twoich 
braci, ty ich podmawiasz do złego, ja dużo 
wiem, ale milczę, bo my wygnańcy i W82y8¢y 
nieszczęśliwi. Ale Lejzor, ty z braćmi walcz 
sercem, a zwyciężysz, i będą cię miłowali 1 
szanowali wszyscy bracia. 

Pan Krausberg przypomniał sobie Abrama, 
lepiarzy i innych pośredników i wykonawców 
swoich planów. Zaniepokojony słowami jałmuż- 
nika, znów sięgnął do kieszeni po kilka cen- 
tów, która wręczając, rzekł: 

— Nu, dosyć Jankiel.... 

— DLejzor, jeśli to przeważy twoje winy, 
niech będzie dosyć... tylko pamiętaj, Bóg ma 
sprawiedliwą miarę wrękuiOn ci odmierzy we- 
dług zasługi. 

— Jankiel, ty idź dalej... od mego progu 
nikt nie odszedł bez jałraużny, ja zachowuję za- 
kon i przepisy. 

— To twój interes, ale ty, Lejzor, sumienia 
nie przywalisz kamieniem, ani skałą. Bóg je- 
dnym palcem podniesie eiężar, sumienie przed 


— 


tobą ssanie nagie, pokaleczone i ciebie przerazi 
w chwili kary i smatku. 

— Jankiel, ja nie boję się mego sumienia, 
ono jest czyste. 

— Bóg osądzi, nie ty, Lejzor. 

Podrażniony, pan Krausberg, zaczął szybko 
mówić z Efetem o sprawach kopalni, odwró- 
ciwszy od jałmużników, którzy po chwili poszli 
dalej, zmęczeni, uznojeni, powłócząc nogami, 
podtrzymująe nadwątlone siły nadzieją, że dla 
swych biednych i chorych współbraci zbiorą 
środki ulgi i ratunku. 

Pan Krausberg , patrząc na oddalających się, 
rzekł do pisarza: 

— Efet, ten Jankiel jest zwaryowany, on 
miał majątek i mógł być bogaty, a teraz co 


z miego?... On ma na głowie tylko chorych |y 


i zbiednieje jego rodzina. 


— On ma jednak zasługę przed Bogiem, — |. 


zauważył pisarz, który sam biedny, miał sza- 
cunek ników. 

— Rażdy z mas, pracując, pumnaża chwal 
Gs — GRES 

iarą ze iążki 

rachunkowe. + aby przejrzeć książki 

Wy prawiwszy „Efeta na obiad, zasiadł przy 
stole i zaglębił się w rachunkach, porównywa- 
jąc co chwila cyfry wypisane z notatkami 080- 
bistemi. Tę robotę przerwało mu wejście pana 
Boracha Eisensteina, który, ocierająe kraciastą 
chustką pot perlisty z czoła, usiadłszy na krze- 
śle, mówił zwolna, kręcąc długie, starannie 
utrzymane bląd pejsy: : 

— Lejzor, ty mój krewny, to ja tobie coś 
powiem.... | 

— (o ty mi, Borach, powiesz? — spytał 
obojętnie. p | 

— To jest taki interes.... Hamerstein bar- 
dzo się droży z grantami w Schodnicy, a ko- 
misya z banka anglo -austryackiego nie chce 
od niego kupować, ona chce grunta chłopskie... 


Pan Krausberg spojrzał z zainteresowaniem 
i szybko rzucił: 

— Boruch, czy to pewne? 

— Ja tobie mówię prawdę, Lejzor.... TY 
posłuchaj dalej.... Jak Lindeman dowiedział 
się o tem, om zaraz pojechał do Schodniey i 
kupuje grunta chłopskie... - 

— Lindeman ? Mój wspólnik kapuje, a nie 
mi nie powiedział? — obarzył się właściciel 
kopalni. 

— To może być złoty interes, po co miał 
mówić tobie? On ma pieniądze i sam kupi. 

— [eo ty Borach myślisz? 

— Ja mam trochę zakopów w Schodnicy, 
ale to mało wszystko, ja chcę mieć dnżo i dla- 
tego przyszedłem do ciebie , Lejzor, bo ty mój 
rewny. 

Boruch, ty dobrze zrobiłeś, ja pomyślę o tem 
1 dam ci znać. 

Pan Eisenstein Bpojrzał mu w oczy, lekko 
się uśmiechnął i rzekł tonem ostrzeżenia: 

— Ten interes trzeba robić zaraz, albo nie 
robić wcale. Nie zrobisz ty, Lejzer, ja znajdę 
innego spólmka, a na naszej konkarencyi zaro- 
big ebłopi, czy to się opłaci? 

— Ty, Boruch, ostrożny — uśmiechnął się 

pan Krausberg z przymasem, — ale ja nie wiem, 
czego ty chcesz? 
, — Ja włożyłem moje pieniądze w interesa, 
Ja nie mam gotówki, a z chłopami tylko za go- 
tówkę jest dobry interes; to ja tobie proponnje 
spółkę, ty mi pożyczysz na ten interes, a ja Ci 
pokażę dobre grunta, bo ja znam Sch 'dnicę. 

Pan Krausberg jakiś czas milczał, wreszcie 
spytał: 

— Boruch, jak idą twoje interesy? 

— One były niezłe, ale teraz mam kłopoty. 
mnie pozarywali ludzie. 

— Dlaczego ty na to pozwoliłeś? — uśmie- 
chnął się z ironią. 


— (o js „miałem pozwalać? — obruszył się 
pan Eisenstein, — tak Bóg chciał. 
— Ileż ty masz? 


— Ja mam u ludzi 2000 4. 

— A ile chcesz teraz? 

— To zależy; może pięćset, a może tysiąc. 

— Ja tobie dam trzysta — rzekł po na- 
myśle. 


— Lejzor, to dobry interes, ty nie bądź ska- 
py, bo ja twój krewny. j 

— Borach, ja ryzykuję tylko trzysta — od- 
powiedział stanowczo. 

Po kilku nieudanych próbach zwiększenia 
pożyczki, zdecydowali obaj jech+ć zaraz do 
Schodnicy. Jednokonnym wózkiem, zaprzeżo- 
nym w lichego konia, ruszyli w drogę, a mi- 
nąwszy Borysław, jęli się piąć na wyniosłą, 
stromą górę, porośniętą starym lasem. Słaby 
koń z tradnością ciągnął wózek, popędzany 
przez idącego obok farmana Żyda, dwaj para- 
żerowie, rozsiadłszy się wygodnie, omawiali in- 
teres. 

— Borach. ja ci coś powiem: z chłopami ty 
rób interes; kup na swoje imię, a potem ty mi 
ustąp Bz u notaryusza, 

— Dlaczego, Lejzor? 


— Ja mam w tem mój interes... Lindeman 


niego. à 
— Nau, a on przecież kupuje grunta. 


— Ty, Borach, nie rezamiesz tego... Ja mam 


z nim fabrykę. to ja checo mieć wolne ręce, a 


zrobił on teraz irteres z boku, może się i mnie 


trafić coś z fabryką. 

— Ty, Lejzor, bardzo ostożay — podziwiał 
szczerze towarzysz. 

— Ja zawsze robię rachunek — odparł po- 
ważnie i rozmyślał w milczeniu nad swemi in- 
teresami. (C. d. n.) 


mi TE m 


jest mój spólnik, ja cheę być czysty wobec 


ir 


il 
i 
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Niegdyś całą tę |czo, jak gdyby na nich knuto coś złego i ogra- 
niezały się tylko na szczupłą garstę osób „Z a- 
ufanych“ lub wprost od burmistrza zależnych, 
które też jego wywodom potakiwały bez naj 


dzy Sląskiem a Morawami. 
okolicę zamieszkiwała ludność polska, dziś bo- 
wiem jeszcze nawet po morawskiej stronie Ostra- 
wicy lud wiejski mówi pe polsku, choć języ- 
kiem skażonym obcemi naleciałości ami. Ostrawa 
Morawska, przez którą ongi na czele hufców 
polskich ciągnął Sobieski na odsiecz Wiedniowi, 
ma ludność mięszaną: czeską, niemiecką, a 
w drobnej części polską. Przed 50 laty liczyła 
tylko 1700 mieszkańców, w r. 1670 było ich 
już blisko 7000, w r. 1880 przeszło 13.000. 
w r. 1890 — 19.000, a dziś oceniają tu liczbę 
ladności na 30.000. Polska Ostrawa była da- 
wniej wsią, dziś jest miasteczkiem, ściśniętem 
w wąskiej dolinie między Ostrawicą a ciagną- 
cem sie równolegle wzgórzem i mającem wła- 
śoie tylko jednę ulicę. Miasteczko, wskutek nie 
korzystnego położenia, mało zabudowane, oto- 
czone jest koloniami robotników górniczych, 
których domki grupują się około kopalń węgla 
hr. Wilezka, księcia Salma i niedawno wzbo- 
gaconego Zwierzyny. Obecnie Ostrawa Polska 
liczy około 18.000 mieszkańców. Chociaż lu 
dność robotnicza jest prawie wyłącznie polską, 
Czesi zajęli tutaj dominujące stanowisko dzięki 
tej okoliczności, że inteligencya tutejsza: urzę- 
dnicy i inżynierowie górniczy, lekarze, adwo 
kaci, kupcy i zamożniejsi rzemieślnicy, to sami 
Czesi. W Radzie gminnej mają Czesi ogromną 
większość, szkoły ludowe są czeskie, napisy na 
ulicach czeskie. O polską ludność nikt się nie 
troszczy, to też nietylko w Ostrawie Polskiej, 
ale nawet w okolicznych wioskach są prawie 
wyłącznie czeskie lub niemieckie szkoły. 

W ostatnich czasach, dzięki energii kilku je- 
dnostek, zajmujących w przemyśle kopalnia- 
nym wybitne stanowiska, Polacy zaczęli się 
otrząsać ze zgubnej bezczynności i dziś można 
już bez przesady powiedzieć, że ruch narodowy 
polski, raz wszczęty, nie ustanie tak długo, do- 
póki nie stanie u mety, którą jest zupełne ró- 
wnouprawnienie. A nietylko w obu Ostrawach, 
ale także w okolicznych miastach i wsiach, lu 
dność polska obudziła się z letargu i stanęła 
w szeregu do walki o swoje prawa. W Ostra- 
wie Morawskiej, gdzie pod koniec bieżącego ro 
ku odbyć się mają wybory do Rady miejskiej 
będą walczyć Niemcy z Czechami, którzy do- 
tychczas w Radzie nie mają swego przedstawi- 
eiola, natomiast Polacy mają zastępcę w osobie 
inspektora górniczego kolei północnej p. Henry 
ka Schkrotta, którego wszyscy bez wyjątka 
otaczają niekłamanym szacunkiem. P. Schrott 
przed dwudziestu kilku laty był urzędnikiem 
zarządu kopalni soli w Bochni, skąd jako jeden 
z najzdolniejszych górników przeniósł siię do 
Ostrawy. Przy wyborach Niemcy mają zape 
wnione zwycięstwo Ww I. i II Kole wyborezem, 
w trzeciem rezultatu przewidzieć nie można. 
Polacy odegrać tu mogą rolę języczka u wagi 
i powinni wyzyskać tę sprzyjającą okoliczność 

Tutejsze Koło miejscowe Towarzystwa 
szkoły ludowej urządziłe w przeszią nie- 
dzielę dwa wieczorki towarzyskie w Witkowi- 
cach i Michałkowicach, miejscowościach położo- 
nych tuż obok Ostrawy. W Witkowicach ama 
torzy odegrali sztuki: „Maciek doktorem“ i 
„Łobzowianie*, w Michałcowicach z+% zjawił 
się na scenie „Janek z pod Ojcowa“ i „Berek 
zapieczętowany*. Czysty dochód zasili fundusz 
budowy „Domu polskiego*. Tutejsze K ło radeby 
rozwinąć jak najszerszą działalność, ale brak 
środków fioansowych na każdym kroku stawia 
ma nieprzozwyciężone czasem przeszkody. Zału- 
żony przez nie kurs dla analfabetów i stworzona 
przedtem bezpłatna wypożyczalnia książek mo- 
głyby przynieść ludności polskiej rzetelny poży- 
tek umysłowy i moralny, a co za tem idzie — 
i ekonomiezny, ale, jak wspomniałem, brak i to 
dotkliwy środków paraliżuje wszelkie usiłowa- 
nia patryotycznych jednostek. — Dr Seidler 
z Niemieckiej Lutyni, wymieniony już inspektor 
Schrott, Brzozowski, wiceburmistrz z Przy- 
wozu, nie szczędzą ani trudu, ani «fisr dla spra 
wy polskiej na tych zapomnianych kresach, »le 
cóż mogą zdziałać wobec ogromu potrzeb choćby 
najofiarniejsze jednostki Pomoc ziomków jest 
konieczaą tutaj, a pamiętać naależy, że Dis dat, 
qui cito dat. 

Wielkie nadzieje praywiązujemy do instytu 
eyi „Domu polskiego“, w którym zogniskuje się 
cała nasza praca narodowa. Dom polski stoi już 
pod dachem dalsze jednakże roboty wewnętrzne, 
stolarskie, blacharskie, ślusarskie itp. kosztować 
będą około 20.000 złr., a sumy tej w kasie 
zarządu budowy nie ma. Ne wolno atoli tracić 
nam nadziei, ani opeszczać rąk, sądzimy bo- 
wiem, że społeczeństwo polskie poprze cel tak 
szlachetny i tak pożyteczny. Wydana przed kil- 
ka miesiącami odezwa w sprawie pokrycia ko- 
sztów budowy gmachu „Domu polskiego“ za- 
wiadomiła ogół polski, że udział w przedsę 
biorstwie budowy wynosi 10 złr. i zostanie opro- 
eentowany, a z czasem napowrót wypłacony. 
Nie idzie tu więc o darowiznę, lecz o pożyczkę. 

Osadł u nas Polak, ks. Zadęcki, jako kape 
lan przy tutejszym szpitalu i otrzymał missionem 
canonicam. Dawniej chorzy polskiej narodowości 
umierali przeważnie bez spowiedzi, skutkiem 
czego zakonnice Czeszki, pełniące posługi w 
szpitala, domagały sę polskiego spowiednika, 
grożąc nawet, że opuszczą szpital. Obecnie ks. 
Zadęeki, jako kapelan, będzie niósł rodakom po: 
ciechę religijaą. 


z takich posiedzeń, rozszerzone po pismach, są 
bałamuceniem opinii publicznej, bo 
nie dają wyrazu ogółu obywateli nowosądeckich, 
ale burmistrzowskiej partyi, nielicznej 
zresztą i z każdym dniem topniejącej. A tego 
wyroku ogółu obywateli najbardziej się p. bur- 
mistrz obawia, i czyni wszystko, co możliwe, by 
by jego wypowiedzenia uniknąć lub je przygłu- 
szyć. 

Na wczorajszem zgromadzeniu, odbytem w 
Czytelni mieszczańskiej, postawiono projekt po- 
większenia komitetu lokalnego z osób 16 na 31. 
Do komisyi, która ma się wespół z burmistrzem 
zastanowić nad doborem nowych 15 członków, 
wybrani zostali pp.: Kuczkowski, Reich, Klapp- 
holz, Stępniowski i dr. Moor, a posiedzenie 
z udziałem ich mą się odbyć jutro, w sali „So- 
kola“, 

W tensam dzień również ma się odbyć zgro- 
dzenie właścicieli realności, celem wybrania 
ogólno-obywatelskiego komitetu, który stosowną 
odezwą wezwie wszystkich kandydatów 
do przedstawienia się wyborcom i wygłoszenia 
swych politycznych poglądów i programu posel 
skiego działania. Bardzo to smutno, że inicya- 
tywa takiej akcyi nie wyszła dotąd od p. bur- 
mistrza, jako przewodniczącego lokaluego komi 
tetu, ale wyjdzie to chyba samemu p. Lipiń- 
skiemu na niekorzyść. Kto wbrew, nie jaż po- 
litycznej taktyce, ale prostym obowiązkom grze- 
eznońci, odmawia sali zgłaszającym się kandy- 
datom na wypowiedzenie politycznego programu, 
ten dsje smutną nadzieję, że i w poselskiej dzia- 
łalneści niejeden nietakt popełni i zarazem wła- 
sng obawę przed kontrkacdydatami gruntuje na 
pewnych podstawach. Burmistrz, mający poza 
sobą chluboą przeszłość i wymowne dowody 
błogiej dla miasta działaincści, nie potrzebował- 
by agitacyjnych swych machinacyj osłaniać ta- 
jemniezością, ani kaptować sobie wyborców kon- 
cesyami, wydawanemi w ostatniej chwili „ry- 
ezałtem*. Mówiłyby za niego same czyny i za- 
pewniłyby mn zwycięstwo. Ale p. Lipiński czuje, 
że takim burmistrzem nie jest i w tem leży 
żródło jego źle tajonej obawy. 

Gdy tylko ukonstytuuje się komitet obywa 
telski i zaprosi zamiejscowych kandydatów do 
przedstawienia się wyborcom, to chyba p. Li 
piński, przejęty obowiązkiem swego urzędu, 
ułatwi zebranie i stanie na niem na równi 
zianymi kandydatami. A wtedy — zobaczymy! 


Z uwag pesymisty. 


Szanowny Redaktorze! Znając Twoją predv 
lekcyę do sztuk nasirojowych, przesyłam C 
szkic do wielkiego dramatu w stylu Maeterlin- 
kowsko-Ibsenowskim. Gdyby w plejadzie moder 
nistów znalazł się przypadkiem prawdziwy ts- 
lent, może on bezkarnie wyzyskać mój szkic ) 
stworzyć areydzieło społeczno dramatyczne pod 
swoją własną firmą. Nie roszczę sobie w takim 
razie najmniejszej pretenayi do autorstwa, a tem 
mniej do tantyemy teatralnej i, co najważniej- 
sza. do olbrzymich wieńców laurowych, jakie 
z reguły otrzymują autorzy premier teatralnych 
od swoich wielbicieli. 


Teba nawpół pusta. W kątach èa śwużo w- 
toczone kule kręgu lmiane. Wyjątkowo wygląduja 
jak trupie głowy; wyszczerzają zęby. Światło 
przyćmione. Nastrój Marterlinckowski. Rozmowa 
toczy się półyłosem, tajemniczo. 

Rzemieślnik I... Więc jak myślicie ku 
mie? Czy złapią „krzywego Żyda”? 

Rzemieślnik II. Ba! Gdyby to nie ten 
Reichenbach!.. „K-zywy ż:d* inaczej wygląda, 
a inaczej opisano go w liście gończym. 

Rzemieślnik III. A tymczasem rzezak 
Moryc Kurzweil uchodzi bezkarnie. Oa to z pe- 
wnością zarzynał Hruzównę... 

Rzemieślnik I. Całe szczęście. że Bielo- 
blavek i Schlesinger zdemaskowali żydowskich 
zbrodniarzy. Żeby tylko dowiedzieć Bię, co było 
we flaszeczce... f 

Naiwny. To cóż nam z tego przyjdzie? 
I tak naa tutaj żydzi mają w kieszeni... 

Rzemieślnik III. Głupstwo! Trzeba prze 
dewszystkiem powiesić Hilsnera... 

Chór. Musi wisieć! Nie pomoże mu interpe- 
lacya Koła polskiego! 

W zgromadzeniu wrzawa złowróżbna. Słychać 
głosy: Niech złożą mandaty! 

Naiwny. Dobrze, — a kogóż potem wybie- 
rzemy posłem ? 

Otrzymuje z kilku stron szturchańce; sapienti 
sat! Zrozumiał. 

Akademik (pokazując fotografie). Wiecie 
kto są ci panowie? To rmściciele morderstwa 
rytualnego w Polnej: Bieloblavck, Schlesinger 
Schneider, Pattai.. Patrzeie, co za szlachetność 
w rysach twarzy, jaki zapał bije im z oczu! 
Gdzież się z nimi mierzyć naszym posłom... 
(Przytłumione głosy: Hańba! Niech złożą man- 
daty! Prece z mimi!) 

Rzemieślnik I. Wyślijmy do Bielohlayvka 
adres dziękczynny! 

Naiwny. Wszystko to dobrze, ale co nam 
z tego przyjdzie, gdy oprócz Hilsnera, powieszą 
także krzywego żyda ?... Możeby ten Bieloblavek 
i Schneider przyjechali tutaj i pomogli nam 
wyrwać się z rąk żydowskich kapitalistów. 
(Okrzyki oburzenia. Głosy: wyrzucić go! To mie 
chreeścijanin! W zgromadzeniu wrze i kipi.) 


Z ruchu wyborczego. 


Nowy Sącz, 27 pażdziernika. 


Ruach wyborczy powiększa się u nas z daia 
na dzień, ale jak to już w poprzedniej kore 
spondencyi wspomnieliśmy ma wszelkie cechy 
jednostronności, która jest podstawowym argu- 
mentem dzisłania p. Lipińskiego i prawdo- 
pod: baie będzie powodem... jego programu. 

Bezwzględność, jaką się posługuje w agitacyi 
na własną kandydaturę i perfidya w doborze 
środków, otwiera oczy nawet poprzednim jego 
zwolennikom. Z całego postępowania p. Lipiń- 
skiego przebija najwidoczniej jakaś nieufaość 
w własne siły, jakaś niepewność i obawa, która, 
nie mając jasnego czoła do spotkania się z prze- 
ciwnikiem, temsamem przyznaje się do winy. 
Wszystkie zwożywane przezeń zgromadzenia (a 
było ieh już kilka) inscenowane były tajemni- 


Wielka sala. Obok powyższych osób, kilku aka- 
demików, jeden dziennikare, jeden adwokat. Na- 
strój Ibsenowski s „Wroga ludu“. ' 

Przewodniczący. ... Widzicie więc pano 
wie, że tylko dzięki interpelacyi Bielohlayka i 
Schlesingera sehwytają może „krzywego żyda* 
i rzezaka Kurzweila. 

Głos z tłumu. A żyda z brodawką na bro- 
dzie ? 

Przewodniezący. Naturalnie i jego tak- 
że. Nasi posłowie chrześcijańscy chcieli na spół- 
kę z żydami ułatwić im ucieczkę, spoliczkowali 
polską, chrześcijańską ludność. (Kreyk i gwar. 
Glosy : odebrać um mandaty! Mamy tutaj dosyć 


NOWA REFORMA. 


drugiego. Uśmiechy zadowolenia.) 


Hucene oklaski.) 


Biedny ślusarz. Wszystko to dobrze, moi 
panowie, ale kiedyśmy się już zeszli, możebyś- 


my także uchwalili jakieś środki, mogące nas 
wyrwać z rąk żydowskich. Ot! My biedni ślu- 
garze i kowale kupujemy żelazo za drogie pie- 
niądze od żydów, bo katolickich sklepów nie 
ma i „na borg“ nie dałyby, choćby i były. Pra 
cajemy dzień i noe (podnosi w górę czarne, 
spracowane dłonie) a tu nieraz dzieciom i żonie 
nie ma co dać na obiad... 

Akademik. To głupstwo! To się wszystko 


załatwi potem. Teraz idzie o to, aby pomścić 
morderstwo rytualne. A do tego koniecznie po- 
trzeba zetrzeć z naszego oblicza hańbiące pię- 
tno, jakie wycisnęli na niem nasi niby chrześci- 
jańscy posłowie. (Głosy: Hańba! Precz z nimi! 
Niech złożą mandaty.) 


Biedny stolarz. Moi panowie! A cóż muie 


też z tego przyjdzie, czy dwóch żydów naraz 


powieszą, czy będzie posłem Weigel, czy (kła- 


niając się w prawo) mój kum, kiedy tymczasem 
żyd mi warsztat zabierze, b» mu nie mogę za 
drzewo zapłacić. Ot, możebyśmy uchwalili, jak 
drzewo w własaym zarządzie sprowadzać, wy- 
robić kredyt... (Głosy oburzenia. Przewodniczący 
odbiera mowcy głos.) 


Rzemieślnik Il. Głupstwa prawicie, mój 


kumie; widocznie, że o polityce nie macie po- 
jęcia... Teraz trzeba najpierw skończyć Z mor- 
derstwem rytualnem w Polnej. 


Rzemieślnik III. To za mało, żeby Hils- 


nera powiesić, a choćby nawet krzywego żyda 
i rzezaka Kurzweila. Niech Bielohlawek wezwie 
rząd, aby nam także pozwolił powiesić co roka 
jednego żyda. Ja już nawet upatrzyłem jednego 
tłustego... 


Biedny krawiec. Cóż mi też z tego 


przyjdzie, kiedy jutro nie mam za co nici ku- 
pić? A skąd mam wziąć, kiedy panowie wszy- 
stko od żydów kupują. Kto tu jest, co ani sam 
nie od żydów nie kupuje, ani jego żona?... (Gło- 
sy oburzenia: Głupi krawiec!) 


Przewodniczący. Widzę, że przyszli tu 


i tacy, co nie są prawdziwymi cbrześcijaninami. 
Co tu dużo gadać? Najważniejsze jest dla nas, 
że nasi posłowie podpisali żydowską interpela- 
cyę. My tej hańby nie przeżyjemy, to jest hań 
ba krajowa, to jest hańba narodowa. Raz z ni- 
mi masimy skończyć. My, mieszczanie, sami po 
trafimy posłować... (Dziennikarz zrywa się go- 
rączkowo). 


Akademik. Stawiam formalny wniosek. 


Zwołajemy wiec ludności chrześcijańskiej i we- 
zwiemy obu postów. aby się przed nami rta 
wili. (Głosy: Obrzucimy ich zymiłemi jajami! Już 
my ich nauczymy!) 


Biedny szewc. Moi panowie, ale oni nam 
przecież wyrobili dostawy wojskowe... no, niby 
te pożyczki z komisyi krajowej, i temu i owe 
mu to jske mihy tego... (Okrzyki oburzenia: To 
żyd! Wyrsucić gol) 

Akademi« Zwołamy wszyatkich chrześci 
jan. obu posłów amieciemy z pa; l+neptu 

Gios eaaionego: kój ie się Boga! Torax 
gdy każdy głos taki ważny. gdy dwa g Osy 
m gą rozstrzygnąć o niejednej Sprawie pań:tw 
i kraja, — teraz odbierać poselstwu p lskremu 
dwóch członaów! Przecież poczekajcie przyn j 
mniej, aż sę sesya parlumontarna skończy! 


Gdzież on! teraz moga odjeżdżać? (Powszechne 
oburzimir. Głosy: To żyd! Przewodniczący stwier 
dza, że mowcu zwaryował i odbiera mu głos. 


Przewvudniczący. Czy żąda kto głosu? 

Medyk. Obywatele! Kiedyśmy się jsż ze 
szli w tak poważnem gronie i sprawę rytualne 
go morderstwa w P.lnej uważać możemy za 
załatwiona (Głosy: Nauczyliśmy Czechów, jak 
mają postępować! Osły! Om w Pradze dotąd nie 


wołali wi culj, to może byłoby dobrze, abyście 


panowie powzieli także uchwałę w sprawie kli 
nik, których nam dotąd mie otworzono. . 
Przewodniczący. To nas nie obchodzi. 
Tu idzie o morderstwo rytualne w Polnej, o 
podpisanie żydowskiej interpelacyi, a to jest 
najważniejsza sprawa naroda i kraju... 
Biedny krawiec. Ja tymczasem muszę 
iść jutro do żyda, żeby mi dał „na borg* nici 
i igieł. A jeśli jaż nie da?... (Sykania. Głosy: 
Cicho, nie mówcie glupstw!) 
Przewodniczący. Poddaję pod głosowa- 
nie wniosek, aby... — (Okrzyki radości. Głosu 


przewodniczącego nie słychać. Wniosek uchwalo- 


no jednogłośnie). s 
emo. 


—— 


Szanownemu autorowi powyższej impresyi 
dziękuję, że wyręczył mnie poniekąd w dzisiej 
szym referacie pesymisty. Jeżeli kiedyś zostanę 
wiceprezydentem magistratu, będę pamiętać o 
tej przysładze i, w myśl istniejącego obecnie 
systemu, wyrobię dzisiejszemu mojemu korrefe- 
rentowi koncesyę na wyszynk truaków palo 
nych, słodzonych, piwa, miodu, herbaty i t. d. 
Może sobie ten konsens odstąpić pierwszemu 
lepszemu żydowi, a pieniądze schować do kie 
azeni. — Wdzięczność moja dla autora impresyi 
Maeterlinekowsko-Ibsenowskiej jest tem większa, 
że wczorajsze, poufne zgromadzenie wyborców 
krakowskich rozczuliło mnie niesłychanie. Już 
to mogę, mimo wrodzonej skromności, powie- 
dzieć o sobie: „nie zasłużony, ale szczęśliwy 
bierze“. Chciano posłom Weiglowi i Sokołow- 
skiemu zrobić owacyę, a gdy oni nie przyje- 
chali, zebrali się wiecownicy przed redakcyą 
Nowej Reformy, aby na mnie przelać swoje 
względy. Żałuję, że spóźniłem się o kilka mi- 
nut, a policya zbyt krewko odsuwała gości z u- 
licy św. Jana. 

Mam także żal do p. Zygmunta Mikołajskie. 
go, który w jednej chwili przerósł w popular- 
ności p. Zarachowieza, dra Dobiję i grono naj- 
wybitniejszej inteligencyi, zujmując pierwszo- 
rzędne w grodzie Jagiellonów stanowisko trybu- 
na ludowego. Ja niegdyś z niemniejszym zapa- 
łem pracowałem nad przeforsowaniem kandyda- 
tury brata obecnego trybuna krakowskiego na 
posła do Rady państwa, jak dzisiaj ten trybun 
pracuje mad obaleniem Weigla i Sokołowskiego. 
Za to p. Mikołajski nie przysłał mi nawet za- 
proszenia na wiec przez siebie aranżowany, na 
którym, jak z góry zapowiedziano, przewodni- 


kandydatów chrześcijańskich! Jeden spogląda na 


Rzemieślnik I. Możeby dobrze było uchwa- 
li wezwanie do rządu, aby Hilsuera powiesili 
mniejszej opozycyi. Rozumie się, że komunikaty|ju nas, na Dietlowskiej ulicy. (Głosy radości. 


czyć miał we własnej osobie profesor Almae 
Matris Jagellonicae, dr. Czerkawski. To 
nieładnie z pańskiej strony, panie Mikołajski, 
tak prędko zapominać o starych znajomych; to 
nawet może panu złą wyrobić markę wobec dra 
Dobiji, ks. Flisa i prof. Czerkawskiego. Ale 
Undank ist der Welt Lohn. Połknę zatem tę 
pigułkę i pocieszę się nadzieją, że pod buławą 
dyktatorską p. Mikołajskiego zaświta wreszcie 
nowa era dla chrześcijańskiego świata. Czekam 
więc w pokorze ducha.... 

Załuję także, że policya rozwiązała wiec, 
jakkolwiek miał on poufny charakter, bo p. Mi- 
kołajski zapowiedział podobno na nim we wstę- 
pnem przemówieniu, że p dr. Lewicki 
roztrząsać będzie nietylko działalność posłów 
krakowskich, leczi „postępowanie prasy”. 
Ciekawy jestem, jakby też szanowny referent 
obszedł się był z Nową Reformą, w której 
pierwszych próbował lotów dziennikarskich ? 
Niestety p. Wł. Lewickiemu nie odrósł jeszeze 
wtedy lwi pazur; nie przeczuwaliśmy w nim 
wówczas kandydata poselskiego, popieranego przez 
zacnego patryotę, ks. Stojałowskiego; nie mogli- 
śmy przewidzieć , że tensam p. Wł. Lewicki 
stanie się dzisiaj dzielnym działaczem pp. Mi- 
koła jakiego i Zarachowicza. 

Nie jest ten wypadek jednak dla mnie no 
wością w krakowskiem życiu publicznem. — 
Wszystko to już było!... M. K 


Głosy z kraju. 


Biała, 27 października. 

Na seenie „Czytelni polskiej“ wystąpili w ubie- 
gly poniedziałek uproszeni ad hoc artyści teatro 
miejskiego w Krakowie: panna Marya Przybyłkó 
wna i p, Michał Tarasiewicz, Słuchacze zapełaili 
po brzegi salę, śledząc uroczą grę artystów, którzy 
odegrali seenę więzienną z tragedyj „Mazepa“ Sła- 
wackiego i pełną werwy i humoru jednoaktówę 
(ławalewicza „Gunik*. Wrażenie świetnej gry było 
potężne i objawiało się grobową ciszą podczas pierw- 
szego występu, a głośnemi salwam: Śmiechu pod 
czas komedyjki, Znakomita gra artystów zachwy- 
ciła wszystkich bez wyjątku, a nazajntrz mówiono: 
ody znowu przyjechali. Rrsztę wieczorku wypełniły 
deklamacye obojga artystów, których darz'no okla 
skami, że po mad program jeszcze dekiamować 
musieli. W „Mazepie* odtworzyć amator p. B. rolę 
Chmary ku zupełnemu zadowoleniu, Za tak miłą 
biesiadę nmysłową szczera należy się podz ọka ar 
tystom, pannie Przybyłwo ł p. Tarasiewiczowi, nio 
mniej p. dyrektorowi Kotarbińskiemu , który dla 
„Czytelni polskiej* z eałą gotowością artystom urlo- 
pu udzielił. 


Brody, 23 października. 


Przygotowania do uzupełniających wyborów do 
tutejszej izby handl wo - przemysłowej są w toku. 
Ze stanu handl .wego wystęonją pp.: Adamowiez, 
Biegh, Burstin, Karpelea dr R senstock R s»nthal 
Seno-r ; ze stanu przerzysłowców zaś pp.: Balloa, 
H-ilpern, Schnerdmesser, Zgóralski; pomarli: Gall 
Kuttin i Mayer, Weiser zaś zrezygnował. W uzu 
połniających wyborach wybierają Brody 8. Złoczów 
Ł. Tarnopol 2, Brzeżany 2 -i1-Zuleszczyki 2 6rłUn 
ków. 

Zmarł ta dyrektor dóbr Ł'patyna i członek Izby 
handiowej, Antoni Mayer w 72 rukn życia. Zwłoki 
przewieziono do Lwuwa. 

W sprawie przypisywania dodatków dla. Izby 
h»ndlowej i przemysłowej przez urzędy podatkowe 
vdneśnie do reskrytu ministerstwa baadlu wniosła 
Izba handlowa do dyrokoyi skarbu przedstawienie, 
w którem prosi o nowy sposób wymierzania poda- 
tku, na podstawie którego mogłaby mieć lzba do 
kładniejszą ewideacyę. 


Stanisławów, 26 paździeraika. 

Weiąż jeszcze oczekujemy tutaj rozpisania no- 
wych wyborów do Rady gminnej. Miały się one 
ndbyć, jak to może sobie przyp mną ezytelnicy 
waszego pisma, interesujący się sprawami naszego 
miasta, jeszcze przed trzema laty, skutkiem reknr- 
su jednak $. p. dr. Czesznaka, Ówczesnego członka 
Rady, gminaej, którego wylosowano, jak to on U 
trzymywał, nies?osznie i bezpodstawnie, dawna Ra- 
da urzędaje po dziś dzień jeszcze. Reknra wpra 
wdzie bowiem załatwiono, nawet waeszący go ra- 
dny, miał jaż czas umrzeć, Rada pomimo to je 
doak wciąż urzęduje tasama, a przyczyną nowej 
zwłoki w terminie rozpisania wyborów jest znowu 
pominięcie w liście wyborczej urzędników kolejo- 
wych, którzy zaprotestowali przeciwko temu nie- 
oględnemu wypuszezenin ich z liczby obywateli do 
głosowania uprawnionych, Tak więs przeciwności 
wciąż się mnożą i biedni radai dotychczasowi wraz 
z burmistrzem dr. Nimbinem, muszą dalej jeszcze 
dźwigać ciężar obywatelskich swoich obowiązków. 

Opowiadsją lepiej poinformowani, że wybory z 
pewnością już odbędą się w styczniu roku przy- 
azłego, majlepiej powiadomieni jednak twierdzą, że 
przyjdą one do skutku dopiero w maju r. p., kie 
dy to wychodzą mandaty i drugiej połowy radnych. 
Wtedy zatem odbędą. się wybory całej Rady gmin- 
nej. 

Swoją drogą, nie powinav tak bardzo nikomu na 
przyspieszeniu tych wyborów zależeć, Każdy przy- 
znać to musi, że zarząd miasta spoczywa w dło- 
niach bardzo dobrych i że Stanisławów w ostatnich 
kilku latach zrobił ogromny krok naprzód i nie 
ma może w Galieyi miasta równorzędnego, któreby 
się mogło poszczycić tak europejskim wyglądem, 
jak nasze. Msmy wyborne oświetlenie Auerowskie, 
uregulowane place i ulica, szerokie i wygodne eho- 
duiki, a eo nsjważuiejsze, uporządkowane Sprawy 
pieniężne gminy. 

Bez żadnych zastrzeżeń przyznać trzeba zasłngę 
tego postępu p. Nimbinowi, który zapobiegliwością 
swoją i szczerem oddaniem Się Sprawom miejskim, 
Stanisławów, w czasie krótkiego swojego urzędowa 
nia na burmistrzowskiem krześle, w rzędzie euro 
pejskich miast postawił. Oczywiście zarzutów znaj 
dzie się w tym i owym kierunka jeszcze dosyć, 
niejedno jest jeszcze do zrobiemia i poprawienia. 
Na wszystko jednak potrzeba czasu i mam nadzieję, 
że wkrótce będę mógł o nowych iawestycyach miej 
skich was zawiadomić. Do niezbędnych i najpilniej: 
szych zań należą: kanalizacya i wodociągi. Bez 
względu ma to, jaki będzie skład nowej Rady gmin- 
nej, oraz kto będzie stał na czele miasta, dr. Nim- 
bia, ezy kto inny, obie te Sprawy musi przyszła 
Rada przed iaaemi w program swój wstawić. Jest 


Kraków, 29 Października 1899 


to warunek dla przyszłości i rozwojn Stanisławowa 
konieczny. 

O sprawach tych znajdę sposobność pomówić je- 
Szczó, tem więcej, że jak z góry zapowiedziałem, 
do innych wyborów nie jest jeszcze tak blisko. 

Pisząc jakoś w zeszłym miesiącn o toczącem się 
śledztwie w sprawie tut. powiatowej Kasy chorych 
doniósłem, że obowiązek rzeczozaaweów, mających 
zbadać księgi rachuakowe tej inztytueyi, poruczy 
sąd pp. Milerowiczowi i Suchankowi, urzędnikom 
tutejszej Kasy cszerędności. Tak się też stało, jak 
niemniej spełniło się, że p. Milerowiez nie przyjął 
tego obowiązku, motywując odrzacenie go tem, że 
wyasgrodzenie rzeczoznawcom sądowym za pracę 
żmudną i zabierającą dużo ezasu, jeat tak marne, 
że do aałożoaego na nieh ciężarn w żadnym nie 
stoi stosunku. Za tę odmowę podyktowano p. Mi- 
lerowiezowi podobao 25 złr. grzyway, a obowią- 
zek ten przydzielono p. Horeszkiewiezowi, dyrekto- 
rowi Banku mieszczańskiego. 

Wuzoraj wyjechała stąd do Wiednia deputacya 
funkcyonaryuszy kolejowych, którą odkomenderowa- 
no celem złożenia tam, wspólnie z deputacyami in- 
nych delegaeyj, podziękowania p. ministrowi kole- 
jowemn za regulacyę płac. 

Za duszę á p. Władysława Poradowssiego, in- 
spektora tutejszej dyrekeyi kolejowej, zmarłego 
przed kiiku dniami ma klinice w Krakowie, czło- 
wieka prawego i cieszącego się w sferach kolejo- 
wych powszechną sympatyą i sracuskiem, odpra- 
wicna tu będzie w poniedziałek żałobne nabożeń 
stwo, Urządzają je urzędnicy binra kontroli docho 
dów, którego ś. p. Poradowski był naczelnikiem. 

W jesieni i pod zimę, ze spadsiem termometro, 
podnosi się tętno życia publicznego. W Stowarzy- 
szeniach maszych rozpoczyna się praca Żywsza i 
ruch energiczniejszy. Programy i projekty rosną, 
z archiwów wyciągają się plany pleśnią nieco już 
okryte i aa nowo się je aieuje. Praes społeczna 
zwolna, ale statecznie żłobi sobie coraz głębsze 
koryto. a szemrzący £ początku strumyk, z biegiem 
przybiera weląż sił i powoli w poważną zmienia 
się rzekę, 

Mówić chcę o Towarzystwie „Uniwersytetn lu- 
dowego“ im. Mickiewicza, którego oddział, utwo- 
rzomy tu przed rokiem, bardzo pomyślnie się ros- 
wija. Z poezątku, tak. jak każda zresztą nowa 
myśl, zwalczamy i niechętnie przez wielu widziany, 
dzisiaj zdobył joż sobie w mieście naszem prawe 
obywatelstwa. Wykłady, urządzane przez tę insty- 
tucyę, popularyzującą wiełsę. eieasą się Stałą ili- 
osag fcekwencyą publiczności, z najrozmaitssych 
warstw społcoznych się rakrutnjącą, Obok slacha- 
ozy z najwyższych afer inteligencyi, masz tam lu- 
dzi nieumiejących czytać ani pisać, obok alegantki 
s wykwintuomi maaierami, epotkasz na tych wy- 
kładach służącą w chnstee, wszystkich zarówno, 
pod wpływem żywego s’owa, padającego s kate- 
dry, zbratanych aa tę chwilę przynajmniej w obli- 
èzu sauki, wszystkich pragnących zarówno się o- 
świecić i ogrzać w promieniach ciepłych wiedzy. 

W sezonie aimowym, który niedawno się rozpo- 
czął, mieliśmy już trzy wykłady, Dwa z tych o 
„współczesnej Rosyi*, wypowiedział dr. Andrzej 
M-sler z Bucząera, o „głównych zasadach ekonomii 
apołecznej* zaś mówił dr. Feliks Perl ze Lwowa. 
W najbliższą niedzielę mówić będzie lskarz tntej- 
Bzy dr. Dawidowicz „o odżywianiu się”. 

Stowarzyszenia inne, jak „Gwiazda* i „Skólt, 
każde pracuja w*"swoim sekrosie i-to 2 dobrym 
skutkiem W „Gwieździe* cdhywają sę często od- 
czyty popularne, ma które gr: madre się chętnie rę 
kodzielnicy z rodzinami. W najbliższą niedzielę u 
rządza Stowarzyszenie to obchód rocznicy Kościn- 
szkowskiej. Taki sam obchód odbędzie się ddeń 
poprzćd ataraniem „Sokoła“, z wapółudziałere sił 
artystycznych i amatorskich maszegn miasta. 

Przed kilku dniami odwiedsił miasto nasse zna- 
ny publieysta p. K. Bartoszewicz, kióry tn przy- 
był jako delegat główsege zarządu Tow. „Szkoły 
ludowej“, na lustracyę obu Kół miejscowych. Pan 
Ba toszowicz był obecny aa kursie dla dorosłych 
analfabetów, utrzymywamym w Knibiniaio kolonii 
przez Koło męekie Tow. „Szkoły ludowej“ i miał 
sposobność praekomać się o stanie nauki i skote- 
cznych nsiłowaniach kierownika tego karao. Kołe 
męskie urządziło w roku bieżącym kurs podwójny, 
a to dla mieumiejących zupełnie ezytać i pisać i 
drugi kurs wyższy, dla nuezniów kuren roko ze- 
szłego, mających już poezątki, dla wydoskonalenia 
Big w tej sztuce, „Koło pań“ nrządza, tak jak w 
latach zeszłych, na dochód swój wentę przedówią- 
teczną. 

W najbliższej kadencyi sądów przysięgłych ro- 
zegra się przed tntejszemi kratkami kilka głośniej- 
szych procesów. Pomiędzy niemi gądzomą będzie 
sprawa skrytobójczego morderstwa w Jamnicy pod 
Stanisławowem i w Jabłonicy, dajej głośnego wła: 
mywacza Horscha Talesmana, wreszcie hr; Wolań 
skiego z Tarnopola o csznstwo. Dla tej ostatniej 
sprawy delegowano sąd tutejszy umyślnie. 


KRONIKA. 


Kraków, 28 pażdziernika. 


Zgromadzenia wyborców chrześcijańskich, 
zwołane przez p. Mikołajskiego i kilku przemy- 
słowców, odbyło się wczoraj wieczór w Krako- 
wie w sali Kasyna powszechnego w hotelu En- 
ropejskim. Ponieważ policya zabroniła odbycia 
wiecu, uezestnicy zaopatrzeni być musieli w 
imienne karty zaproszeń. Zebrała się uczestni- 
ków znaczna liczba, chociaż przeważali między 
nimi niewyborcy, a zwłaszcza s kuryi miejskiej. 
Zagaił zgromadzenie przemysłowiec p. Szufa, 
przewodniczył profesor uniwersytetu p. C sor- 
kawaski. 

Posłowie Sokołowskii Weigel nie przy- 
byli na zgromadzenie, tłómaeząc w uprzejmy 
sposób zapraszającym, że nie mogą wyjeżdżać 
z Wiednia wobec tego, że codziennie odbywają 
się posiedzenia Koła polskiego i parlamentu. 
Oświadczyli jednak gotowość udzielenia swoim 
wyborcom wyjaśnień w chwili stosowniejszej. 
Na to komitet wyałał do obu posłów kategory- 
czne wezwanie, zredagowane w szorstkim tonie, 
które pozostało bez odpowiedzi. 

Jako referent wiecowy miał p. dr. Wł. ..e- 
wieki, wnioskując z zapowiedzi p. Mikc aj- 
skiego, mówić nietylko o działalności posłów, 
lecz także o „postępowaniu prasy** Podczas mo- 
wy p. Lewiekiego wkroczyli jednak dwaj ko- 
misarze policyi i zażądali od uczestników kart 
zaproszeń, a Od zapraszających stwierdzenia toż- 


Kraków, 29 Października 1899. 


gamości zaproszonych. Gdy odpowiedzi uznali za 
niedostateczne, rozwiązali obaj komisarze zgro 
madzenie. nie dopuszeżsjąc do uchwał. Wśród 
wrzawy i okrzyków, ktorych mie mógł pokonać 
głos p. Mikołajskiego, bez dyskasyi ckhrący na- 
rzucić zgromadzenia uchwały, rozeszli się ucze 
stnicy wiecu. 

Policya wystąpiła w wielkiej liczbie, towarzy 
sząc więzczym gromadom uczestników, którzy 
jednak nie dawali powodu do joj interweneyi, 
gdyż śpiowano jedynie pieśni patryotyczne. Przed 
domem, w którym mieści się redakcya i admi: 
nistracya N. Reformy, zebrała się gromadka la 
dzi, która, zaintonowawszy „J.szcze Polska nie 
zginęła* ruszyła ku Rynkowi. 

Stek kłamstw wypisał dziennik, kierujący 
dzisiaj ruchem, przeciw obu pos'om krakowskim 
skierowanym. Jaż wczoraj zapowiedział On, że 
obaj posłowie przybędą do Krakowa błyskawi- 
cznym pociągiem, co było rozmyślnem 
wprowadzeniem wyborców w błąd, 
gdyż obaj posłowie najwyrażniej odpowiedzieli, 
że nie przyjadą. Dzisiaj tensam dziennik 
śmie twierdzić kategorycznie, że „poseł So- 
kołowski przyjechał wprawdzie wczoraj 
o godzinie 3 po południu błyskawicznym pocią- 
giem z Wiednia, ale zamiast przed wyborców, 
udał się do dyrektora policyi (sic!) 1 
konferował z nim przez czas dłuż- 
szy“. 

Otóż nie można wprost wyjść ze zdumienia, Że 
dziennik ten znalazł dość odwagi, aby zamieścić 
takie wierutne kłamstwe, bo chyba niepodobna 
przypuścić, aby redakcya pisma, bogdaj trochę 
szanującego swą godność i godność prasy wo 
góle, puszczała w świat tak potworne oskarże- 
uie posła, nie stwierdziwszy, czy ono jest pra- 
wdziwe. A jest ono, powtarzamy, wierutnom 
kłamstwem, gdyż poseł Sokołowski 
krokiem nie ruszyłsię wczorajz Wie 
dnia i był obecnym w parlamencie, 


gdzie go przecież kilkaset ludzi widziało. Nadto 


redaktor naszego pisma otrzymał dzisiaj od po 
sla Sokołowskiego list polecony z Wiednia 
2 urzędową pieczęcią „Wien — Reichsrath — 
27. 10. 99* N. 354. No — już też do wielu 


rzeczy przyzwyczajono czytającą publiczność 
krakowską, ale żeby ją ktoś częstował takim 


towarem, to przecież powinnne już przebrać 
miarkę cierpliwości. 


Naturalnie na jednym z takich kłamstw oparte 


są także podszczuwania, jakoby posłowie kra 
kowscy, lub ich zwolennicy udsremniali, na 
spółkę z policyą, odbycie wiecu. Jesteśmy upo- 
ważnieni do oświadczenia, że nikt z przyjaciół 
naszego pisma Żadnych nie odbywał z policyą 
konazachtów. Wiadomości temu przeczące, są 
równie prawdziwe, jak wiadomość o przybyciu 
Sokołowskiego do Krakowa. 

Innych oszczerstw i kłamstw, miotanych prze- 
ciw pismu naszemu i jego zwolennikom, nie si- 
limy się już nawet zbijać. Szkoda na to czasu, — 
nie warta leść w błoto. 

Z uniwersytetu. P. Zygmunt Griinzweig, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersy- 
teeie stopień doktora praw. 

Z Akademii umiejętności. We ezwartek d. 26 


b. m. odbyło się pod przewodnictwem prof. dra 


Marysna Sokołowskiego posiedzenie członków ko- 
miayi historyi sztuki, zwołane specyalnie w ca!n 


powzięcia uchwał, dotyczących ntworzeaia sekcyi 


historyi sztuki an zjeździe historyków, któ 
ry odbędzie się w Krakowie w czerwon 1900 r. 
z okązyi nroezystości jabilenszowych * 500 letniego 
istnienia nniwersytetu Jagiellońskiego. 

Posiedzenie zagaił prof. M. Sokołowski, wskaza- 
jąc w dłuższem przemówienia nna naukową donio- 
Błość gamierzcnego zjazda, oraz na konieczność n 
tworzenia sekcyi historyi sztuki, która, wobec szyb- 
kiego rozwoja tej gałęzi nauki i coraz żywazego 
interesowamia się ną szerszych warstw społeczeń 
stwa polskiego, teraz właśnie będzie miała aktnil 
ae znaczenie i poważne do Spełnienia zadanie. 

Następnie komisya , korzystając z przysłngojące 
go jej prawa kooptacyi, przybrała do swego gro 
na p. Juliana Pagaczewskiego i przystąpiła do wy- 
born ściślejszego komitetu, złożonego z 5 człon 
ków, których zadaniem będzie ułożenie wyczerpu- 
jącego programu dia sek>yi, nawiązanie korespon 
deneyi z referentami, ndzielanie dokiadnych wska 
zówek i wyjaśnień i t. d. W skład tego komitetu 
weszli pp: dyrektor Władyslaw Łuazczkiewicz (ja 
ko przewodniczący), dr. Stanisław Tomkowicz, Leo 
nard Lepszy, Zygmunt Hendel, oraz Julian Pnga- 
ezewski (jako sekretarz). 

O zainteresowaniu się zjazdem świadczą najwy 
mowniej pierwsze referaty, jakie już zaraz as po 
siedzeniu zgłoszono. 

Na tem zamknięto posiedzenie o godzinie 7, po- 
ozem wybrany przez komisyę komitet ruzpoczęł na- 
tychmiast działalność od przedwstępnych narad. 

Nabożeństwo. W poniedziałek o gods. 10 rano 
w kościele OO. Kapucysów odbędzie się żałobna 
meza za duszę $ p. Kaliksta barona H»rocha, ka- 
pitaua kwatermistrzostwa, ozdobionego krzyżem zło- 
tym Virtuti Militari, prezesa i założyciela Towa- 
rzystwa opieki weteranów wojsk polskich z r. 1830 
i 1831, ma które komitet Tow. opieki nad wete: 
ranami wojsk polskich rodaków zaprasza. 

Z Towarzystwa ogrodniczego. Wieczorne kur- 
sy ogrodnictwa rozpoczną się dnia 3 listopada b.r. 
Kwota wpisowego 50 ct. nie powinna nikogo od- 
straszyć, a zarnajomienie się z sądownictwem, wa 
rzywniotwem , ogrodnictwem ozdobnem, wiązaniem 
kwiatów, rysuakami technicznemi w zastosowaniu 
do ogrodnictwa i z teoretyczną stroną nanki ogro- 
dniczej, przyda się niemal każdemu. Ponieważ wy- 
kłady trwają od godziny 6 do 8 wieczorem, prze- 
to nie odrywają nikogo od dziennych zajęć obo 
wiązkowych. 

Oddział kolarzy „Sokoła”, korzystając z rzad- 
kiej w tym sezonie pogody, nrządza w niedzielę 
wycieczkę do Krzeszowic i do Tenczyska , celem 
zwiedzenia rnin zamka. Ze względu na taki cel i 
obawę, że zbliżająca się mima nie pozwoli jnż na 
taką sposobność, uprasza zarząd szan. drnhów do 
licznego udziału., Wyjazd z przed gmachu „Soko- 
ła“ punktualnie o godz. 9 rano. O godz. 2 wyru- 
sza druga wycieczka naprzeciw powracających. 

Po sto koron na gimnazynm polskie w Cieszynie 
i na szkołę polską w Biały złożył dzisiaj w admi 
aistracyi Nowej Reformy p. Zdzisław Gabryelski 
włnócicel zaszezytnie znanego składu fortepianów 
w Krakowie. 

Telefon Lwów-Kraków-Wiedoń. Z powodu ezę- 
stych przerw tej limii poseł Witołd Lewicki udał 
się do kierownika ministerstwa handla, Stribala, 


NOWA REFORMA. 


ze skargą na częste przerwy tej linii i na brak 
drugiego, bezpośredniego drutu. Kierownik mini 
sterstwa bandin przyznał S!uszaość tym skargom i 
zapowiedział, że zarsądzi bezawłoczne usunięcie tej 
przerwy. Co do drugiego połączenia , którego po 
trzebę również nznał, zasłonił się względami bu 
dżetowemi. które nie pozwalają na razie dawać 
stanowczych przyrzeczeń. 

Centralny komitet przedwyborozy, na podstawie 
wniosku powiatowego komite'u przedwyborosego, 
zatwierdza kandydaturę p. Władysława Górki, bur- 
mistrza miatta Rawy, na posła Sejmu krajowego z 
kury? gmin wiejskich powiatn rawskiego, i wzywa 
wyborców, aby temu kandydatowi głosy swoje od- 
dali. 

A to znewu co? Jedna z czytelniczek pisze 
nam: Wysłaną w tych dniach przezemnie kartę do 
redakcyi tygodnika Praca w Poznaniu, adresowaną 
po polsku, filia pocztowa na Stradomin nie przyję- 
ła, dając za powód, jakoby rzeczona karta powin 
na być adresowaną po niemiecku. Czyżby poczta 
rzeczywiście wzbronione miała przyjmowanie pol 
skich korespondencyj do Poznania? Wszakże do 
Warszawy nawet pisajemy po polska i poezta w 
Królestwie polskie adresy przyjmuje 

Dr. Wilhelm Binder nie cofzął swojej kaadyda 
tury puselskiej z okręgu N, Sącz Wieliczka Biała, 
jak się z kompetentnej stromy o tem dowiadujemy. 
Wiadomeść, podana najpierw przez Ruch Katoli- 
cki, a powtórzona przez inae dzienniki, jakoby dr. 
Binder cofnął swoją kandydaturę, okazała się 
mylną. 

Poparzenie. Dnia 27 b. m. przy ulicy Dajwór 
L. 4 w Krakowie 4 letnie dziecko Szymona Tislo- 
witza pozostało w domu bez opieki. Od ognia, pło- 
nącego w pieca , zajęło się na dziecku ubranie, 
wskutek czego nległo ono silnemu poparzenia rąk, 
a dzięki tylko interwencyi obcych, obeszło się bez 
poważniejszych następstw. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło dziecko do szpitala. 

List gończy. Sąd obwodowy w Samborze rozpi- 
Bał i rozesłał list gończy za Józefem Freudenhei 
mem, 42 letnim izraelitą, haudlarzem bydła z Dro 
hobycza, i Herschem Beerem ; 40 letnim izraelitą 
z Borysławia, którzy mieli się dopuśyć zbrodni o 
szustwa i zbiegli w niewiadomym kiorunka. 

Przytrzymanie złodzieja. Dziś w nocy zakradł 
się, wybiwszy szybę, złodziej Franciszek Orzechow 
ski, termiaator szewski, z Krzeszowic, do sklepu 
przy alicy Krakowskiej, Zanważył to stójkowy i 
podszedł pod okno. Złodziej właśnie ładował bu- 
telki z wódką i zsypywał pieniądze z kasy skle- 
powej do własnej kieszeni. Gdy spostrzegł w oknie 
policyantn, ukrył się pod ladę. Przy pomoey wła- 
ścieiela złodziej został przytrzymany. Odebrano ma 
1 złr. 407/, ot, które schował do cholewy buta. 

Z kroniki policyjnej. Policya aresztowała wozo- 
raj Franciszka Kośnierza false Kamalę za kra 
dzież płaszcza z kramu Goldwasseru, przy ulicy 
Szerokiej. Płaszcz złodziejowi odebrano. 

Zaletą kupca powinna być grzeczność, przeciw 
której nż nazbyt często grzeszą nasi żydzi, to też 
własna ich aroganeya więcej im daleko przynosi 
szkody, niż hasła nntysemiekie. Oto otrzymaliśmy 
z wiarygodnego źródła opis następującego zajścia. 
Dwie panie zamówiły pióra w składzie Reinholza 
na Stradomiu, po które rzeezywiświę s'ę zgłosiły z 
jednodniowem opóźwieniem. Reinholz odpowiedział 
im, że. nie ma jaż piór, gdyż je rozsprzedał, a 
gdy jedaa z pań nczyniła nwagę, że zamówiony 
towar powinien był zachować dla zamawiających, 
Reinholz odrzekł: „Idźcie sobie preecz!*, przyczem 
całe jego obejście było wysoce niewłaściwem. — 
Obrażone panie wyrnziły w spokojaym tonie swe 
zdziwieaie, że kupiec może w ten sposób zachowy: 
wać się wobec swej klienteli, a zwłaszesa wobec 
kobiet, Reinholz krzyknął : „Precz! wynosić się!*, 
następnie zaś chwycił za krzesło, grożąc nim prze 
rażonym paniom. Oburzone do żywego opuściły 
akład grzecznego knpca i podają to zajście do wia- 
domości ogółu. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa filologicznego 
odbędzie się we Lwowie dnia 31 b, m. w gmacha 
nniwersyteckim. Sprawozdanie z czynności Towa- 
rzystwa za czas od 29 maja 1898 r. do 20 b. m. 
wyszło drukiem, Towarzystwo łącznie z Kołem 
krakowskiem liczy obecnie 160 członków, miano- 
wicie: Towarzystwo właściwe 123 członków, a to 
52 we Lwowie, 71 w innych miastach (wyjąwszy 
Krakowa); Koło krakowskie 37 członków. Towa- 
rzystwo straciło przez śmierć dwa członków, 8. p. 
Klemensa Sienkiewicza, dyrektora gimnazyum w Ja 
6la, i Józefa Taborskiego, profesora gimnazyam ów. 
Jacka w Krakowie. Wystąpili z Towarzystwa w oza- 
sie nrzędowaaia obecuego wydziału 3 członkowie, 
W tymże czasie wstąpiło do Towarzystwa 6 no- 
wych członków. 

Koło krakowskie cdbyło następnjące posiedzenia: 
1) dyr. St. Siedlecki odczytał rzecz „O daemoninm* 
Sokratesa; 2)—4) prof. J. Bryl wygłosił na trzech 
posiedzeniach rzecz na temat „W jaki sposób mo 
żna ilustrować lekturę autorów klasycznych zaby- 
tkami sztuki klasycznej?«, 5) prof. dr J. Rozwa- 
dowski podał „Uharakterystykę (psychologiczną) ję 
zyków indoeuropejskich“; 6) prof. J. Bryl wygłosił 
odczyt p. n.: „Rekapitalacya realiów z nwzęlęduie 
niem Sztuki starożytnej przy końcu klasy VIII.“ 

Pojedynek gimnazyalistów. Z» Kuryerem Lwow- 
skim donieśliśmy, że w Jaśle dwaj gimnazyal Śri 
odbyli pojedynek na floberty, w którym jeden zo- 
ata? raniony w ozoło. Gazeta Lwowska zaprzecza 
tej wiadomości; chłopcy ci nie pojedynkowali się, 
lecz strzelali w lesie do tarczy; podczas tego je 
den postrzelił drngiego. Nie zostali też <a jak do- 
niesiono — uczniowie owi relegowani z gimnazynm 
jasielskiego. 3 

P. Stanisław Przybyszewski wygłosi w Prze 
myśln odezyt o Szopenie. Odczyt odbędzie się sta- 
raniem Czytelni naukowej we wtorek 31 b. m. 
w sali ratuszowej. 

We Środę 4 listopada b, r. urządzi tam znowu 
Czytelaia naukowa nroczysty wieczór muzyczno de- 
klamaeyjny, w którym współndział przyrzekli: p. 
St Kaake Zawadzki, artysta teatru lwowskiego, i 
kilka innych wybitnych sił artystycznych. 

Tłumacz, 27 października. Mieliśmy ta wczoraj 
małe wykolejenie pociągn townrowego. Jeden wóz 
wyskoczył z szyn i zarył się w ziemię, skutkiem 
czego następne pociągi Nr. 1393 i 1390 nległy 
kilkogodzinnemu opóźnieniu. Zresztą obeszło się bez 
wypadku. 

Karwlin, 26 października. Czytelnia tutejsza nie 
może odbyć zapowiedzianego na dzień 5 listopada 
przedstawienia amatorskiego. Zakazano je z powoda 
rozszerzejącej się u mas choroby, 

Zygmunt Miłkowski (T. T. Jeż), który, jak to 
wczoraj w korespondeneyi z Genewy donieśliśmy, 


w charakterze delegata dwie organizacye polityczne: 
jedna wychodźcza, draha krajowa....* 


ło się walne zgromadzenie za rok ubiegły. Ustępu 
jącemu wydziałowi udzieloao absolntorynm. Dnia 4 
lstopada odbędzie się walne zęromadzenie wybor 
cze, na które wszystkicb kolegów Polaków jak naj 
serdeczniej zapraszamy. Zarazem wzywamy wszyst 
kich Polaków akademików, aie zapisanych w po 


szeregi — do wspólnej pracy narodowej na obczy- 
źnie. Witajcie koledzy! Ze wydział: Hirsch, pre 
zes. Notz, sekretarz. 


dalszych demonstracyjsych protestach ludności cze 


tylko ta i owdzie gorętsi dopuszczają się wykroczeń 
objawiających się tłnczeniem szyb w domach ży 
dowskich, W Brześciu zgromadzenie najpoważniej 


odbyły sią w Brannie, Opocznie, Nowym Bydzonie. 
Brzezowych H rach i wieln innych miejscowościach 


tłamy rozeszły się spokojnie, Śpiewając pieśni na 
rodowe i wznosząc okrzyki, 


W obawie następstw zawezwano z Pragi 40 żan 


meryę z Ołomuńca, Z Bielska donoszę do pism 
wiedeńskich, że przez miasto to przejechał na Mo 
rawy oddział żaadarmeryi, w sile stn ladzi, 


skiej do ministra sprawiedliwości, Kindikgera , na 
stępująrą interpelacyę : „Ze źródła zupełnie wiary 
godnego doszło do naszej wiadomości, że skutkiem 


prezydent Jeżek miał nie przestrzegać objektywne 
go postępowania w procesie karnym przesiko Hil 


nis władzy dyscyplinarnej wobec pabliezności. 
„Rówaocześnie skutkiem memoryału 


być cała sprawa odwieczoną. 

„Wobec tego stanu rzeczy, podpisani zapytnją: 
Jak może ministerstwo sprawiedliwości uzasadnić 
te bezprawne kroki?" 

Z teatrów warszawskich. „Cyrana de (g rge- 
rao“ wystawiono przed tygodniem. W roli tytało 
wej występowali kolejno pp. Żelazowski i Frenkel, 


w właściwy ton kawalera gaskońskiego. 

Najbliższą nowością w repertoarze dramatycznym 
ma być stadynm seeniozne J. A. Kisielewskiego 
„Karykatary*, nagrodzone na koakursie imienia 
I. Paderewskiego. 

Z oper odśpiewano „Manon Lescaut“ Pucciniego. 
Całość szła, jak z płatka. 

Do Warszawy przybył na kilka tygodni p. Ra- 
dowan Koszutić, poeta serbski, profesor slawistyki 


rem wybormej gramatyki polskiej, napisanej po serb 
sku i wydanej w Belgradrie w roku zeszłym. Obe 


uczniów filozofii Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


wiczu - Wieczorze zaznaczyć należy, że od lat 13 
był sparaliżowany, mimo to pisał wiele, między 
innemi dwie historyczne powieści „Proteusz“ i „Syn 
królewski*, oraz ntwór p. t.: „Z pamiętnika Leo- 
narda Szyszeczki Walczyńskiego*. Szozerbowicz uro- 
dził się w r. 1842 w gnbernii mińskiej, kastałcił 
s'e w Słnokn i Moskwie. W r. 1860 ogłosi? w Miń- 
sku „Zbiorek poszyj*. Jako nanctyciel gimnazyalny 
pracował w Kielcach, Częstochowie i Płockn. Do 
skonały znawca Świata klasycznego napisał z tego 
zakresu azereg rozpraw, jak „Enrypides, nieprzyja 
ciel kobiet“, „Parmenides z Elei“, „Sztuka kocha 
nia”. Pisał? także „O skażenia obecnem języka pol 
skiego“ i był gorącym apostołem poprawnej pol 
Bzozyzny. Nakoniec ogłosił stadynm o Śpinozie i 
książkę p. t. „Świat i dzieci“, W ostatnich latach 
życia odsunął się od świata, pod szorstką atoli po 
mopa, 0 ge wt datę aty, fuk 
pesernseni it 4.000 a św mieboszózg 
; ; a rzecz gimaazynm 
polskiego w Cieszynie. Książki swego pióra, znaj 
dujące się obecnie aa składzie w księgarniach, 
oraz prawa autorskie przekazał bratn swojemu, ge- 
nerałowi Olgierdowi Szczerbowiezowi, obecnia pro- 
kuratorowi wojennemn w Tyflisie, Kasięgoabiór zaś 
ofiarował nieboszczyk Bibliotece Jagiellońekiej. 
Niedorączony przekaz pieniężny. W Gazecie 
Gdańskiej czytamy: | 
„Na tutejszej główaej poczcie znajduje się mię- 
dzy innemi przekaz pocztowy na 100 m., który 
doręczony być nie mógł. Adresowany jest do Miej- 
sca Piastowego pod Iwoniczem, odesłany ze Staro 
groda dnia 10 września b. r. Zapewne nie jeat ten 
przekaz napisany na międzynarodowym formnlarzn 
i nie jest dodane „Galizien Oesterreich* Adresata, 
jest nim zapewne X. Markiewicz, sznkano zape 


nie mógł ze względn na obecny stan swego zdro- 
wia pojechać do Ameryki na zjazd Związka pol- 
skiego w Grand Rapids, pojedzie tam może na wio- 
snę. Wychodząca w Chicago Zgoda ogłasza w tej 
sprawie list ezcigodnego antora „Uskoków* do p. 
F. H. Jabłońskiego. Z listu tego podajemy nastę- 
pujący nstęp: ....„Za tydzień mam się ambarkować 
do przejazdu za ocean. Czy to nastąpi? — pytanie. 
Zdrowie moje nie poprawiło się do tego stopnia, 
ażebym mógł liczyć na to, iż się poprawi w ciągu 
tygodnia. Zachodzi więc wszelkie do prawdy podo- 
bieństwo, że za waszą pójdę radą i podróż do Ame- 
ryki do wiossy odłożę. W każdym razie jednak wi- 
nienem obecność moję na Sejmia w Grand Rapide 
zazuaczyć jeżeli nie osobiście, to pisemnie. W tym 
celu posyłam na ręce Wasze dwa dokumenty, 
świadczące, jako na Sejm rzeczony wysłały mnie 


„Ognisko“ w Wiedniu. W dain 21 b. m. odby- 


ozet ozłonków „Ogniska“, o przystąpienie w nasze 


Z Czech | Moraw dochodzą nas wiadomości o 


skiej przeciw zniesieniu rozporządzeń językowych. 
Przeważnie są one znpełnie spokojae i poważne, a 


szych obywateli uchwaliło rezolncye, wzywające 
posłów do ttrzeżgnia praw ladu czeskiego, a hr. 
Ciarego do spełnienia praw konstytneyjnie zagwa- 
rantowanych Muiej więcej podobne demonstracye 


Po założenia uroczystych protestów i przemowach 
ladzi, zajmnjących w mieście wybitne stanowiska, 


W Kladnie część demonstrantów wybijała 
Szyby w domach żydowskich. Soocyaliści, uzbrojeni 
w kije, zajęli wobee tłamu wyzywające stanowisko 
i tylko interwencya władz przeszkodziła bójee. — 


darmów. Do Lipnika i Wazetina wysłano żasdar- 


W sprawie morderstwa w Polnej p. Brzeznow- 
ski wniósł na wozorajszem posiedzenia Izby posel- 


doniesienia kilku rabinów z Pragi, Berna, tadzież 
ianych miejscowości, wdrożonem zostało Śledztwo 
dyscyplinarne przeciw prezydentowi sądu obwodo- 
wego w Kutnej Horze, Jeżekowi, z powoda, że 


snerowi, a zwłaszcza z powodu dopuszczenia mobu 
(motłochn) do rozpraw i nipnależytego wykonywa- 


sędziego 
śledozego, Baudischa , ministerstwo sprawiedliwości 
zarządziło w tej sprawie ponowne śledztwo, co 
sprzeciwia się nstawie i musi w ludności wywołać 
rozgoryczenie i podejrzenie, że tym sposobem ma 


każdy ż nich był poprawnym, ale żaden nie utrafił 


w nniwersytecie belgradzkim. Miły gość jest anto- 


cnie p. Koszutić układa wypisy polskie dla Serbów 
i słownik polsko - serbski. P. Koszutić przebywał 
w r. 1887 w Krakowie i zapisanym był w poczet 


O zmarłym filologa i beletryscie $. p. Szcezerbo- 


zgłosi do wymienionej dyrekeyi.* 


sić się wiaien do dyrekcyi poczt w Gdańsku. 


ciągania go na wieżę zbudowanej niedawno świą 


848 Zaś dozsał niewielkich względnie uszkodzeń. 
do Wiednia, skąd ada się do Karlsbadu, gdz'e prze 
zaprzeczają prgłoskom, jakoby podróż tę przedaię- 


brał młody król w celach watrymonialnych. 
Sławny toreador, Guerrita, nciaławszy sobie 


rzeczywiście krwawą pracą majątek, wynoszący 


3 miliony pesetów, złożył godaość króla toreado 
rów, ażeby resztę życia przepędzić w zaciszu do 
mowem. Uroczystość „abdykacyi* odbyła się w Kor- 
dowie przy współadziale wszystkich wybitniejszych 
toreadorów hiszpańskicb. Gnerrita miał do zgroma 


dzonych kolegów przemowę, poczem żona jego do- 
pełniła ceremonii „abdykacyjć w ten sposób, że 


ucięła mężowi warkocz, Oznakę toreadora. Reszta 
życia sławnego człowieka będzie, jak się zdaje, 
trwać dosyć jeszcze długo, Gaerrita bowiem liczy 
obeenie 37 lat życia. Rzemiosło swoje nprawiał od 
r. 1880 i w tym ozasie zabił 2.547 byków, przy 
czem odniósł 51 ran. 


rodziców oblubienicy. Gdy to nastąpi, udaje się 
z dziewczyną na jeden z placów publicznych i roz- 
poczyna się zabawna scena: ona ncieka, a on goni 


wtarza się to kilka razy, poczem młodzieniec pro 
wadzi dziewczę tryumfalnie do jej rodziców. Po 
dwóch drabinach, przytwierdzonych do domu, wcho- 
dzą oknami, Ojciec wciąga do m'eszkania narzeczo 


po labie ndaje się młoda para w góry, gdzie spę 


wraca do domu i oddaje się zwykłej pracy, 


kordona wojskowego dostała się do Vendenowy, 
gdzie 5 osób padło jej ofiarą. Ludność wprost nkry 
wa przed władzami o ile możności wypadki zacho 
rowamia i tylko wyjątkowo wzywa lekarzy. Dr Cal 


wyraził zdanie, że obecne środki sanitarne, które 
mi rozporządza każde państwo, nauwają niobezpie 
czeństwo zawleczesia dżumy. 


sądowych: Michała Niecia, Dominika Igaacego Pa 
włowskiego , Maryana Aleks»ndra Wespera , Stani 
sława Stokłosę, Mieczysława Różańskiego, Bolesła 
wa Syrnozka, Gabryela Hablińsxiego, Kamila Era 
zma Jaworskiego, Emila Stolfę i Tadeusza Flisa. 


Składki. Na gimnszyum polskie w Cieszynie złożo- 
no: Zebrane w gronie kilku obywateli krakowskich i akae 
demików śląskicn 14 złr. 80 ct., towarzysze mysliwi z Wil- 
czej Woli przez p. Stefana Jabłońskiego 8 złr. 20 ct; za- 


warzystwo zaliczkowe „Własna pomoc“ w Krakowie 5 złr. 
Na sprowadzenie zwłok Słowackiego do kraiu nadesłał 


„p. dr. H Potok z Brzostka 11 złr., na zebraniu u niego 


na wniosek p. Orzechowskiego złożone. 


Z kalendarza. W sobotę, 28 października : 
Szymona i Tadeusza apost., w niedzielą, 29 pn 
ździernika: Narcyza b. i Euzebii; w poniedziałek, 
30 października: Marcelego pap. i Eutropii. 

Wschód słońca dnia 29 października o godz. 6 
m. 29 zachód o godz. 4 m. 20. Długość dnia g 
9 m. 51, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 29 października: „Sonata“, kom- 
pozycya dramatyczsa w 5 ozęściach J, A. Kisie- 
lewskiego (po raz 2). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 


daje fortepiany najznakomitszej w Austryt 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literactie 1 artystyczne, 


— Adolf Dygasiński, „Znjące, Powieść. War- 


szawa, nakład Jana Fiszera. 


Po przydługiem milczenia Dygasiński zaowu wy- 
stąpił z większą powieścią i to osnntą na tle Świa- 
ta, z którego dawniej czerpał najlepsze swe na- 
tchnienia. Dygasiń:ki pozostanie w naszej literata- 
rze przedowazystkiem, jako twórca nowego genreu, 
powieści ze świata zwierzęcego, Obdarzony niezwy 
kiym zmysłem obserwacyjnym, zżył się Dygasiński 
z naszą przyrodą, wnikaął we wszystkie jej tajni 
ki, ma duszę rzeczywiśc'e wszechstromną, z miłością 
i zroanmieniem rozpływa się w całym wszechświe 
cia. Specyalnie zaś ukochał biednych mieszkańców 
pól ' lasów, podwórz, i malvje ich dolę — niedolę 
przejmującemi tonami, 

Czasem targa jego opowiadanie prostotą i szcze- 
rością wazystkie nasze uczucia, Któż nie zna jego 
dziejów ginącego psa na bruku miejskim ? Czasem 
znów widck beznadziejnej walki o byt toczącej się 
w świecie ludzkim i zwierręcym, aaauwa mn filo- 
z'fię Bceptyczsą , miemiłosierną , teoryę panowania 
Żelaznych, drnzgocrąnych sił i praw, którym kor- 
mie musimy się poddać, 

W „Zająca* przebijają się wszystkie właściwo- 
ci talentu Dvgasińskiego. Ze spokojem i objekty- 
wizmem przedstawia nam tutaj żywot IMCI pana 
szaraka od kolebki, którą był zimsy wilgotny 


mech w gsika clscynowym do mogiły którą był) 


żołądek felezera miejskiego. Między jedną datą a 


wne tylko w Prnsąch, Kto go wysłał, niech się 
Podajemy to do wiadomości adresata, który sgło- 


Posąg Chrystusa z miedzi, mający wys?kcó'i 
6 metrów, a ważący 35 centnarów, podczas wy- 


tyni w Berlinie , rnnął na ziemńę z wysokości 33 
metrów skutkiem oblnzowania sę węzłów liny. — 
Posąg miał staaąć w niszy nad głównym portalem 
i jaż unosił sią na jej wysokości, gdy nastąpiła 
katastrofa, Z ladzi nikt nie poni(s? szwanku, po- 


Król serbski, Aleksander, przybrdzie wkrótce 


pędzi kilkanaście dni Z Karlsbadn pojedzie do je- 
dnej z miejscowości na R vierze, Dienniki serbskie 


Dla narzeczonych. Jeden z dzienników angiel- 
skich opowiada ciekawe szczegóły 0 Zawieranin 
małżeństw na Filipinach. Młodzieniec, chcący się 
ożenić przedewszystkiem musi pozyskać dla siebie 


ją tak dłago, dopóki nie zdoła jej pochwycić. Po- 


nego, matka córkę. Następuje obrzęd ślubny. który 
trwa bardzo krótko. Narzeczeni klękają obok sie- 
bie, a ojciec oblewa ich z orzecha kokosowego wo- 
dą; głowa oblubieńca zderzyć się musi kilkakrotnie 
z głową cblabienicy i cerem aia skończona. Zaraz 


dza miodowe tygodnie. Przez pierwaze pięć dni nie 
ndziela się nikomu. Po upływie przepisanego czasu 


Dżuma w Oporto jeszcze nie wygasła, a mimo 


mette, który w Oporto badał nankowo dżumę po- 
wrócił do Paryża przed kilku tygodniami, a we 
środę miał odczyt publiczny o zarazie. Dr Calmette 


Minnowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował ausknltantam' sądowymi praktykaotów 


miast wieńca na trumnę Ś. p. Władysława Schmida To- 
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drugą przewija się Szereg lat długich i bogatych 
w ważne zdarzenia, między któremi najczeciej się 
powtarzającem i najważniejszem jest — niebezpie- 
azeństwo, C atowało ono na naszego bohatera, prze- 
ślsdowało go beznstannie, a on wymyka! sẹ dzię- 
ki cadom swej inteligencyi i sile, która faktycznie 
była zmysłem... strachu. 

Na ten temat rzuca Dygasiński szereg spostrze- 
żeń i uwag psłnyrh humoru i głębokiego wniknię- 
cia w naturę „piychiczną* Świata zwierzęcego. 
„Bądź mądrym tchórzem” — oto główna myśl tych 
nwag, iadnkcyjnie wysnnta z pełn*go bohaterstw 
żywota. . zająca, 

Około tego herosa sknpia się szereg postaci ludz- 
kich o natnrze prostej, prymitywnej, jak on sam, 
Są to kłusownicy, strzelcy, kncbarze, „ladzie“ je- 
dnem sł wem, królowie stworzenia, panowie Świa 
ta a myślami i uczynkami ostatecznie nie przekra 
czający widnokręgów myślowych zająca, aferą zaś 
etyczną — stejący niejednokrotnie niżej. 

— „(Cierń* Juliana Łętowskiego zamieszeza w 
odcinkn Hrwatska Domóowina. 

— „Halny wiatr‘. Sztukę pod tym tytułem 
wykończył p. Andrzej Stopka i czyni zabiegi, aby 
ntwór ten nkarał Sę na naszej scenie, 
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2 targów zbożowych Kraków 27 paźdz ernika. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7 — 
du 840. Pszenica węgierska od —— do —— 
Żyto ud 6 — dv 690. Zyto węgierskie od — — 
də ——. Jęczmień od 6:— do 690 Owies 
dz opłatą akcyzowa od 6: — do 6:50 Groch od 
8:50 do 12*—. Tatarka od 7— do 8:50 Proso 
vd 5*— do 575 Fasola od 7— do 1050 Ja 
gły od 950 do 12:50. Siano od —— do 3'40. 
Słoma oå — — do Koniczyna na paazę 
od —:— do 4+—, Ziemniaki za hektolitr od 
2'— do 280, Jaja za kopę od 140 do 180. 
Masło za garniec od 325 do 315 Swirytaa na 
»5' Tralesa za hektolitr od —— do B4*—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 6% —. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


—— do —"—. Wyka od —— do — —. Ko- 
niczyna nasienna biała od 20 — do ——. Ko- 
niezyna nasienna ezerwona od — — do — —, 


Kakaradza oå —— do — — Rzepak zimowy 
za 100 klg. od —— do 650. Kapusta w g o- 
wach do —.75 do 130. 


0 qalicyjską Kasę Oszczędności. 


(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy). 


Lwów, 28 paź iziernika, Po kilkuusatau dniach 
suchych i nażących rozpraw na tle fi ansowo- 
spekulacyjnem , nadszedł wreszcie dzień przez 
żądnych sensacyj widzów niecierpliwie oczeki- 
wany. Malcia Fahrmann we własnej ogo- 
bie staje przed sądem — to wystarczyło, aby 
wielką salę rozpraw nie wypełnić po brzegi, 
lecz przepełnić, gdyż, mimo obostrzeń, w sali 
znajduje się dwa razy tyle ludzi ule w:aściwie 
w sali jako tako wygodnie pom Ssić się m :gło. 

Rozprawa rozpoczęła się o g dzime pał do 
dziewiątęj. Na ławie oskarżonych siedzi Karpiń- 
ski, obok niego Fuhrmanowa, ubrana elegancko, 
w czaracj snkai. 

Obrońca oskarżonej, dr Lisie wicz, stnwia 
wniosek, aby rozprawę przeprowadzono tajnie, 
przy zamkniętych drzwiach. , 

Prokurator sprzeciwia się temu wniosko- 
wi. a trybnaał, po naradzie oświadcza. że wno- 
stu obrony ne nwzględoia, gdwż nie zachodzą 
tutaj warunki, wytm»gane w $ 222 procedury 
karnej. Nie jest wykluczonem wprawdzie, że 
pewne ustępy zeznań i rozprawy mogą obrazić 
uczucia moralne młodszej zwłaszcza publiczno- 
ści — to też kto chce, może salę opuścić Apel 
przewodniczącego nie odniósł Ż doego skutku, 
nikt nie wyszedł. Na sali ścisk i głośny szmer. 

Przewodniczący wzywa .becoych do 
spokoju, poczem rozpoczyna przesłuchanie oskar- 
Żonej którą tytułuje przez trzecią osobę. 

Marya Stefania Fukrman, recte For- 
man — mówi przewodniczący — oskurżoną 
jest o to, że przesinchana w ślodztwie przeciw- 
ko Zimie, złożyła fałszywe zeznnnie. 

Fuhrmanowa odpowiada, że sędzia led- 
czy nie objnśnił jej, że będzie słachana w cha- 
rakterze świadka, sądziła przeto, że jest oskar- 
żoną. — Śledztwo przeciwko niej trwało kilka 
miesięcy, od erasn aresztowania Zimy. Sędzia 
Miiaszewski wypytywał ja w sposób taki, że 
mogła przypnszczać. iż jest oskarżona; pytał ją 
o sun iajątkn, skąd ma pieniądze itp. 

Przewodniczący zwraca uwagę oskar- 
żonej, że podobne tłómaczenie nie obroni jej. 

ledztwo miało na celn wyświetlenie jej sto- 
sankau do Z my. a nie było powodów oskarża- 
nia Fuhrmanowej aż do chwili, kiedy złużyła 
fałszywe zeznanie. 
Przewodniczący 


odczytał śledcze zeznania 


Fukrmanowej, które w streszczeniu brzmią: Dom 


rodzicielski opuściła w siedmnastym roku życia, 
a to ze względów na niezn: ue Stosnnki fami- 
lijne. Ojciec żenił aię trzy razy, z macocha nie 
mogła wytrzymnć i ndałn się do Lwowa. gdzie 
miała się nczyć modniarstwa. Jednakże „stało 
się insczej*. — Zimę znała od lat czternastu i 
miała z nim stosunek, o ile tak nazwać można 
stosunek z siedmdzienięcioletnim starcem Już 
przed poznaniem Zimy miała kilka tysięcy ma- 
jatku. Zima dodawsł jej na Życie, nie pamięta 
jle i jak często. — O kupnie domu przy ulicy 
Podlewskiego i złożenin w Banku krajowym 
depozytu w kwocie 45000 złr. Zima nie wie- 
dział, dopiero póżuiej powiedziała ma o tem. 

Przewodniczący: Czy Fuhrmanowa po- 
cznwa się do winy złożenia fałszywego zezna- 
nia ? 

Oskarżonn: Nie. Byłam podrażaiona i ła- 
two mogłam opuścić wnżny szczegół. 

Przewodniczący: Czy mnjątek Fuhrma- 
nowej pochodzi ed Zimy? 

Oskarżona milczy, a gdy przewodniczący 
nalega na nią, prosi o zwolnienie jej z odpo- 
wiedzi na to pytanie. Przewodniczący zgadza 
sie i każe fakt ten zaprotokołować 

Następnie, na wezwanie przewodniczące- 
go i po dłuższem wshkan'u, zaczyna Fubrmano- 
wa opowiadać dzieje swego żywota. Pochodzi z 


4 Nr. 248. 


rodziny żydowskiej w Jaworowie. Ojciec, trzy 
razy Żonaty, miał jedenaście dzieci. W domu 


bzła bieda, opuściła dom, mając lat ośmoaście. 
Początkowo była u siostry, następnie na służbie, 
później we Lwowie. , 

W tem miejsca Fuhrmanowa przerywa i nie 
mówi dalej. 

Przewodniczący: Ja pomogę według le 
żących tu dokumeatów. W r. 1882 Fuhrmanowa 
postanowiła oddać się nierządowi i zgłosiła się 
w tym cela na policyę. 

Oskarżona: To nieprawda! 

Przewodniczący: Pismo dyrekcyi szpi- 
tala w Tarnopolu stwierdza, że w r. 1883 Fuhr- 
manowa leczona tam była dwukrotnie jako pro- 
stytutka z Wołoczysk. 

Oskarżona zaprzecza. 

Przewodniczący: Dalej słażyła Fuhr- 
manowa w kilku domach, a od Majerów zbie- 
gła i wtedy jej książeczkę słażbową zdepono 
wano w policyi. Następnie przebywała Fabr- 
manowa w domu publicznym Pistolów. , 

Oskarżona przyznaje, że mieszkała u Pi- 
stolów, lecz prywatnie, nie był to dom pabli- 
czny. 

Przewodniczący: A u Basi Kórner? 

Oskarżona opowiada, że mieszkała u Basi 
Körner i tam chciano ją podstępnie wywieżć 
do Ameryki. Wtedy z niejakim Lipschtitzem, 
rzekomym narzeczonym, uciekła do Ameryki. 

Przewodniczący: Przebywała następnie 
Fuhrmanowa w domu Pesi Aksel. 

Oskarżona: Tylko mieszkałam, nie byłam 
w domu publicznym. 

Przewodniczący: Z Zimą poznała się 
Fubrmanowa w r. 1887 i wkrótce potem zajęża 
piękne pomieszkanie przy placu Strzeleckim. 
W r. 1698 kupiła dom od kupca Dzikowskiego. 
Skąd pochodziły te pieniądze, może od „pa- 


cytów prywatnych pod właznym kluczem, 
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Oskarżona milczy. 
Przewodniczący: Zima dawał Fuhrma- 
nowej po kilka tysięcy. 
Oskarżona: Tylko raz dał kilka tysięcy. 
Odczytano następnie z zeznań Zimy dotyczące 


od lat 14, zajmował się nią jak i opiekunki jej, 
hrabina Łosiowa i pani Heablum, obie już nie- 
żyjące, które zajęły się nią z okazyi przyjęcia 
rzez nią chrztu. Tylko raz dał jej większą 
kwotę, gdy brakowało jej pieniędzy na kupono 
doma. Zresztą nie interesował się nią, nie ob- 
3 chodziło go, co ona robi i jak aię prowadzi. 
Przewodniczący: Zima był podobno za- 
% zdrosny i lubił bić adoratorów, współzawodni 


Fahimanowej ustępy. Zima zeznał, że znał ją, 


leczka*. „Zrobił to jeden stary pan“. 


mierzonego wywiezienia Fuhrmanowej do Ame 
ryki, zeznaje, że Fuhrmanowa przebywała a 
niego 2 lata. Była biedna, a może udawała, nie 
wiadomo, Bo to zależy od szczęścia do mężczyzn. 
Malcia miaża szczęście. 

Świadek Malcia Pistol, żona poprzedniego, 
zeznaje zgodnie z mężem. 

Świadek Alfred Dzikowski, kupiee, ze- 
znaje, że w r. 1894 sprzedał Fukrmanowej dom 
przy ul. Podlewskiego. Zima przyszedł do sklepa, 
wypytywał o waruoki i zapowiedział przybycie 
Fuhrmanowej, która za kilka dni się zjawiła. 
Cenę kapna, 35.000 złr., wypłaciła Fuhrmanowa 
gotówką w kancelaryi Dotaryusza Lenartowicza 
O siosunku Zimy do Fuhrmanowej wiedział 
świadek tyle, ile wiedziało całe miasto. 

Świadkowi wiadomo, że Zima nazywał Fuhr- 
manową „kuzynką”, — a ona jego „kochanym 
wujciem*. Razu pewnego, w biurze Zimy, był 
świadkiem sceny między nimi. Przyniósł kwar- 
talny czynsz z kamienicy, w kwocie 800 złr., 
Zima wziął te pieniądze jako zwrot należnej 
ma sumy, a Fuhrmanowa prosiła, aby pozwolił 
nacieszyć się pierwszym dochodem z własnego 
domu. Fuhrmanowa była zapłakaną. 

O godzinie 3 minat 15 rozprawę odroczono 
do poniedziałku na godz. 10 rano, 


Telograficzne I telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy“. 


m 


Lwów, 29 pażdziernika. (Telef.) Dzisiaj umarł 


tutejszym, Oskar Fabian, były prezez To- 
warzystwa przyrodników imienia Kop er- 
nika. 

Zawiązało się tutaj Towarzystwo ginekologi- 
czne, którego statut ułożouy jest na wzór Sia- 
tatu Towarzystwa lekarskiego w Krakowie. 

Lwów, 28 pażdziernika. (Telefonem ) Do Sło- 
wa Polskiego donosi Lipiński, burmistrz z 
Nowego Sącza, że komitet lokalny wybor- 
czy nie jest jeszcze ukonstytuowany, nie mógł 
zatem oświadczyć się dotąd za żadnym kaudy- 
dstem. Wkrótce odbędsie się zgromadzenie Wy- 
borców, które poweżmie atógowne uchwały. 

Przemyśl, 28 pażdziernika. Wczoraj odbyła 


dnia, wyszedłszy na miasto, wróciła, „jak la- 
Świadek Jakób Pistol, były właściciel do- 


mu publicznego”, obecuie domokrążca, zaplątany 
również w kryminalną rozprawę z powodu za- 


profesor fi yki matematycznej na uniwersytecie 


NOWA REFORMA. 


od prezydenta, aby zwrócił owe pulty, które 
zabrano. (Widocznie Schoenererowi zachciewa 
się znowu walić pultami. Przyp. red.). 

Dr. Fuchs: Nie mogę uczynić zadość ży- 
czenia p. Schoenerera wprost z tego powodu, że 
z szeregu wszystkich pultów, które spoczywają 
tam gdzieś na strychu, trudaoby wybrać te. 
które posiadali pan Sehoenerer i jego bliżsi ko- 
ledzy. (Ogólna wesołość.) 

Wolf zaznacza, że grupa Schoenerera została 
zdradzona przez innych niemieckich posłów i dla- 
tego protestuje przeciw wyborom do delegacyj. 

Iro: Jaworski otrzymał dziś od cesarza 
z Pesztu telegram, aby przystąpić do wyboru 
delegacyj. 

Izba przystępuje do wyborów. Schoenererowcy 
i socyaliści w wyborach nie biorą udziała. Iro 
podczas tego krzyczy: Co to było z galicyjską 
Kasą oszczędności! Szczepanowski niech odda mi- 
liony! 

Wolf do jakiegoś posła niemieckiego z Czech. 
oddającego kartkę do urny: Wybierasz pan do 
delegacyj ostatni raz, za to panu ręczę. 

Iro: Słynny telegram otrzymał Jaworski! 

Wolf: To mie są posłowie, ale służalcy 
dworu. 

I tak hałasowali dalej ci dwaj, a wybory się 
odbywały. 

Z Galicyi do delegacyj zostali wybrani: 
Eugeniusz Abratamowicz, Sokołowski, Dzieda 
szycki, Apolinary Jaworski, Popowski, Jędrzejo: 
wicz, O'hrymowicz; jako zastępcy: Sapieha i 
Roszkowski. 

Z Czech weszli: Gregr, Herold, Pacak, Kra 
marz. Sylva-Taroucca, Metal, Baernreither, Fun- 
ke, Pergelt i Russ. Z Czechów morawskich wy- 
brani Stransky i Zaczek. 

Po dokonaniu wyborów posiedzenie zamknięto. 
Następne w poniedziałek dnia 6 listopada. 

Wiedeń. 28 października. (Telej.) Kilka tutej- 
szych dzienników donicsło, że p. Jaworski 
otrzymał od cesarza z Pesztu telezram w spra 
wie wyboru do delegacyj Neues Wiener Tagblatt 
oświadcza jednak , że telegram ten otrzymał 
nie p. Jaworski, lecz hr. Clary. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 28 października (Telefonem). Koło 
polskie odbyło dziś posiedzenie, na któʻem 
wybrani zostali reprezentanci Koła dla komi 
syi badżetowej. Wybrani zostali: Euge- 
niusz Abrahamowicz, Sokołowski, Czecz, Milew- 
ski, Lewicki, Piętak, Bihński. 

Dr Biliński podaosi ponownie sprawę na 
czelnego redaktora Dziennika Polskiego — dra 


dłażej, to należy obawiać się, że obce mo- 
carstwa postarają się o wyzyskanie 
tradnej sytuacyi Anglii i rzucą się 
prawdopodobnie na jej posiadłości. 
Mowca jest zdania, że rząd podziela to przeko- 
nanie, skoro zmobilizował ruchomą eskadrę. 
„Wszystkie mocarstwa — zakończył mowca — 
z wyjątkiem Austra-Węgier, nienawidzą Anglii 
(zaprzeczeczenie: Z wyjątkiem Włoch!), nie wyj- 
mując Włoch także!“ 

Londyn, 28 października. Gen. W hite otrzy- 
mał rozkaz z ministerstwa wojny, aby do chwili 
nadejścia posiłków trzymał się odpornie. 

Ilość Bcerów, którzy stoją teraz pod Lady- 
smith, oceniają na 20.000 ludzi. 

Londyn, 28 października, Wczoraj nie nade- 
szły żadne ważniejsze wiadomości z Afryki. — 
W Natalu ogłoszono stan oblężenia. 

Londyn, 28 października. Głównodowodzący 
armią angielską w południowej Afryce, gen. 
sir Redvers Buller, dziś wylądował na Kap- 
sztadzie. 

Londyn, 28 października. Rzekomo zwycięstwo, 
odniesione przez Anglików pod Kimberley 
24 b. m., przedstawia się wedle dokładniejszych 
doniesień , jako wycieczka, którą z osaczonego 
miasta uczynił pułkownik Scott, celem zdoby- 
cia środków żywności. Obustronna strzelanina 
trwała 3 godziny, poczem tak Anglicy, jak Boć 
rzy cofnęli się na swe pierwotne stanowiska. 
Po stronie angielskiej wzięło udział w tej po- 
tyczce 500 ludzi i 4 działa w pociągu opance- 
roa Bočrów zaś miało być 700 bez arty- 
eryi. 

Tull, 28 października. Pod Rhodesdrift 
silny patrol angielski pobił patrol Boćrów, któ- 
rzy stracili siedmiu zabitych i wielu rannych i 
cofaeli się ku Pontedrift. 

Paryż, 28 października. Agencya Havasa po- 
daje zaprzeczenie pogłoski, jakoby Bourgeois, 
będąc miuistrem spraw zagranicznych, zaofiaro- 
wał Anglii pomoc Francyi wówczas, gdy cesarz 
Wilhelm wysłał swój zoany telegram do pre 
zydenta Kriigera i gdy zachodziła obawa 
wybuchu wojay między Anglią a Niemcami. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


RADKRRŁANE. 
(ariyruiy w tym dziale nie pochoós:- 
od Redakcyi.) 


Kraków, 29 Października 1899. 


———— 


Dobry środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
rania, zajmuje Linisiment. Capsici comp., przy- 
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pra- 
dzh, niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego 
jest niską: 40 et., 70 et. i 1 złr. za butelkę, 
którą rozpoznać możua po czerwonej kotwicy. 


„flirt“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 


„Kraj“ 


1645 


naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład: Kraków, ulica Posel- 
ska, L. 15. 864 13 26 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 89. 11 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń. 28 pażdziernika 1899. 
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słuchano takich dam aż 26! (Sensacya i we |udaośnej ustawy dla majstrów ciesielskich. jeg O WA A dla zawodowych spraw palestry | *"* Listy polskie . . . . . . . . . -| — 
gołość. W sali coraz więkscy gwar, przewo Wiedeń, 28 pażdziernika. Do N. Fr. Presse Regulac a plac of kich ongan caai Mówca: Klub p o: ry Renta włoska . « . mai TS 92) 90 
dniczący prosi o spokój i grozi Oopróżnieniem |donoszą z Cieszyna, że w budżet państwa roku ya plac oficerskich. w kiah. MOnców u UD AUSCYA-| Akoya kredytowe amrtrysskie . . . . . «| 281) 6 

; 1900 wstawiono pozyeve 4000 złe. na nie -| Wiedeń, 28 pażdz'örnika. (Telefonem). Szemat GZIĆ roncow w Wiedniu. Rabla Ultimo . .  . ... ...| 216) 6 
sali). l pozycyę mie „o BE i - 

N Następnie opowiada Fuhrmanowa, w jakijckie prywatne gimnazyam w Frydku. podwyższenia plac oftserów, i zostanie przed |Prenumernta roczna 3 złr., półroczna 1 złr.| Wiedeń, 23 października 1899. 

0 sposób śledził ją agent Przestrzelski, straszył| Wiedeń, 28 października. (Zelef.) Bawi w Wie pe delegadjomy zawierać będzie następujące | 50 ct. Można zacząć wow każdego H Spirytus gotowy . . . . . . . ; y 40 
jej ojca , nasyłał podstępnie fałszywych kup |dnia węgierski minister skarbu Lukaca, i|P i > TE siąca. Redakcya: Wieden, |., Wipplingerstrasse 11.) ‘ens maty . . e es 2... e 19] 35 
ców, którzy ofiarowali nieprawdopodunie wyso | dziś odbył konferencyę z kierownikiem austrya ac zaa 6300), zę i 1000|  Administracya: Wiedeń, l., Rudolfplatz 6. gogle a PRE” . 3 s 

| kie sumy za jej dom. ckiego ministerstwa handlu Stibralem. 5700 (43 > | Tanga, generał major i „| Owies m jesle . . 1 1 ........ 5| 23 
dot À ; a na e" 46: p 00); VI „|_ Treść ostatniego namera: Gustaw Morgenstern: . . 
Obrońca dr. Lisiewicz, odczytał listy do-| Prnga, 28 października. W Holinie jeden (4200); VI ranga, pułkownik 3600 (3000) Ey wydział. — Si Olander pee Kuwada wa. . - A E Bl 78 


VII ranga (dwie klasy), 3000 i 2700 (2100); 


i iej i ił się słowem : Re i; > 
8 powo. że usiłowano wywrzeć na niej ER ai reke ue odniósł. | VIII ranga, major 2000 (1680); IX ranga, ka- Wezwanie do ministra sprawiedliwości. — Dr.| Cennik Izby handlowej i prze- 
presyę 4 zae 1 wypowiedziać mowę, w JEP ; taa 4 ER 1500 (12 kaotan II kl Fryderyk Elbogen: Odczepne. — Dr. Maz 
O godzinie 11 minat 45 rozprawę odroczono |że nie wypada Czechom zgłaszać się po mie-|P3D | c -asy (1200), ik 1020 zda Naadaz Odczyt: Sprawa La Roncière. Ruch mysłowej w Krakowie 
na godzinę. miecku. Skazano go na 3 dni aresztu. Oficerowi, s (200); X a EE 20/1600 (720) i m dodzie Sok ackim. Klub austrya. | 2 &- 28 października 1899 r., godz. 1 w południe. 
Po przerwie Fahrmanowa zeznaje dalej. Przy- | kierującemu kontrolą, wypowiedział właściciel I raaga, podporaczni e ckich obrońców; Walne Zgromadzenie Izb m — IE. wsi: sustr. | 
O dr E ali ajrscjnwa O o dE IE" 12 Po: Ranay otżóejza 7 Elcach; Tage wokoziśji Ora dd PoS) a. AES 
ją, jak ma zeznawać w śledztwie. Uczyniła to.) W Karlinie kilku rezerwistów, wywołanych| Sofia, 28 października. Ks. Ferdynand oka dala PAGio wani nioi w meg: Mk prac Pi aiii a = H se 20 
| bo wiedziała, że agent Przestrzelski buatuje oj | podczas kontroli, nie powiedziało ani hier, ani|otwarł wczoraj zwyczajną seByę sobrania SOWA | Dra a PE Silice b Sad A TEiod Franki meaa ECA 47| 60 | 48| 10 
$ ca przeciw niej. Przestrzelskiego wynagradzała | zde, ale przylepiwszy sobie na piersiach kartki |tronową, w której na wstępie wyraził nadzieję, w Licz sca. Glais sdkówiw a 20-te frankówki w złocie . . . 9/565] 9) 61 
kilka razy po kilkadziesiąt złr. Mowił on, żejz napisem zde, wystąpiło przed oficera. że posłowie udzielą swego poparcia rządowi, wie pot Borja A roz pe > dzóini AE 
 g jeż:li sędzia sledczy jest dobrym człowiekiem, | Lublana, 28 października. Slovenski Narod |aby kraj uchronić przed ciężkiem przesileniem ZS A E s - Wi d B D F a k _ W. Listy Zastawne. 
to jej nie zamknie, pożniej jednak pobuntował |dowiaduje się, że w badżet na r. 1900 wstawioną |ekonomicznem , wywołanem wydatkami na bu- Kore: W Wi dmi SA” z M sa Listy sast. prem. Banku hip. |109| — |110| E0 
| wszystkich świadków a nawet ojca. będzie pozyceya, przeanaezonu na rozszerzenie dowę kolei i portów, oraz złem żniwem tegoro Dr, K (AE m ak a zę OREW 4% Listy zastawne Banku hip. > kę kr ba 
Na pytanie obrońcy dr. Ashkenazego|słowieńskiego gimnazyum niższego na wyższe. ļczoem. Paloni To kal k Es ry „RY, w tiS Listy zastawne Banku kraj. 99| — 1100) 50 
' Fubrmanowa oświadcza, że Zima nie skarżył| Budapeszt, 25 pażdziernika. Na poniedziałko-| W dalszym ciągu stwierdza mowa tronowa S ice s 3/2 4 n 96| -- | 97| — 
,4 się nigdy przed nią na kłopoty w Kasie. O u wn PADA Sejmu p niezawisłych in- lojalny w? Bułgaryi do jej oswobodzicielki zwy! zast. gal. Tow. kredyt. % 5 
| É rzędnikach mówił, że są panicze i nie chce się|terpelować będzie prezydenta ministrów o are-|Rosyi, a także do mocarstw i państw sąsiednich, sasi. gal. T. kr. ziom. 41. „letnie 4 5 
im pracować. towania rezerwistów, którzy zgłaszają się sło-| przedewszystkiem zaś do Tarcyi. Następnie Specyaliata j e cya > hydro- slsktro,- UR znać. a sią, iiini 93 - 98 = 
Jako pierwszy świadek w sprawie Fahrma-|wem jelen. Minister podobne stwierdzi, że od-| wspomniano w mowie tronowej o uroczystem alone | 
' Ẹ nowej, staje Sara Strom mer, corka maco |tąd nie będą pociągani do odpowiedzialności za | przyjęcia, jakie spotkało ks. Ferdynanda w Wie | JF, Mieczysław Nartowski ię 0” lee ; 
| § chy orkarżonej. Chce zeznawać po niemiecku, jsłowo jelen, zamiast kier, 1 że dotychczasowe | dniu ze strony cesarza Franciszka Józefa, który b. asystent Uniw. Jagielloński : f 1s Caki sbligacys EN g w EE E 
4 dopiero po upomnieniu ze strony przewodniczą |aresztowania polegały na nieporozumieniu. w ten sposób okazał przychylność swą dla ludaj“ BP Mendla S Berlini Ay 1% ni pei e 1898 . | 4 = f 25| 25 
| cego mówi po polsku. Fuhrmanowa , po uciecz-| Paryż, 28 pażdziernika. Minister Spraw za- bałgarskiego 1 jego panującego. 2 4% Pożyczka miasta Lwowa . . 93| 36) v3| 35 
ce z domu, mieszkała u Strommerowej, póź |granicznych Delcassé wydał obiad poże-| Zapowiedź przedłożenia projektów wielz no- mieszka obecnie 5% Obligacye komun. Banku kraj. |101| — {102| 26 
niej słażyła u Pistolów. Dopiero niedawno świa-|gnalny na cześć rosyjskiego ministra spraw |wych ustaw kończy mowę tronową. róg ulicy Lubicz i Radziwiłłowskiej L. 33|$:%, + ES w. dj | 
d ę A Ź F z Ę 44% Obligacya kolejowe zara $5] — | 96) 25 
| © dek dowie'lział się, że Malcia ma „jednego |zagranicznych hr. Murawiewa. M i ordynuje 1975 9 10 
Zimę“ (Wesołość). Była dawniej biedną sługą,| Barcelona, 28 października. W prowincyi Wojna. od godz. 3—4 po południa. (Nr telef. 359 IV. Lesy. 
a teraz krociowa pani. Barcelona ogłoszono stan oblężenia iogło-| Londyn, 28 pażdziernika. Parlament został „az popo T) Losy miasta Krakowa. . . . . | 37) 35 | 28) 50 
A | Gy RE na a a szenie cenzury. an aTa tronową, która wypowiada głę- R „ Stanisławowa . . 56 — | 60) — 
zają, że oskarżona służyła u niego, biorąc 5 mL boką boleść królowej Wiktoryi, z powodu śmier- Aksye 
złr miesięcznie. Nie była ładna, ale „przyje- 7, R d ń t ei tyla dzielnych oficerów ia a zara- Dr Zygmunt Wąsowicz >. ; 
| osy a y pa siwa. dai : h Akcye Banku kredyt. wa Lwowie. |— | —|— | — 
) mna i szczupła”. i A zem daje Wyraz ufqości, że błogosławieństwo |b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw.| . „ hipote a  „ . |367| — |183) — 
Obrońca Fukrmanowej, dr. Lisiewiez, do- (Telefonem.) Boże towarzyszyć będzie usiłowaniom parlamentu | Jągjell, ordynuje w chorobach wownętrz-| » n Galle, dh handia l 
maga się niezaprzysiężenia następnych świad-| Wiedeń, 28 pażdziernika. Clary święci dziś|ji działalności armii i że pułki angielskie w po- nych i norwowych , ulica Pańska, L. 6, od przemysłu w Krakowie . . . |- | — | — | — 
ków, mianowicie Pesi Kórner oraz małżonków |dzień zwycięstwa, albowiem wybory do delega- |łudniowej Afryce wstać będą dzielnie na straży godz. 3—4 po południu. "2252 2 2 Te Eere Aerer a ae a N a A 285 w 


Pistolów, jako karanych za kuplerstwo i chęć 


cyj zostały dokonane na dzisiejszem posiedzeniu 


honoru W. Brytanii, 


Kur/a są netowane bez kapenu bieżącega który się oblicza 


wywiezienia Fakrmanowej do Ameryki; trybu- |Izby poselskiej. Lendyn, 28 pażdziernika. W czasie rozpraw osobno. 
nał nie uwzględnił tego wniosku. Sehoenerer zaraz na początku posiedzenia|w Izbie gwia oświadczył Gibson-Bowles,| Życie w mieście powoduje niedokrewność 
Świadek Pesia Körner, zgrzybiała starusz-|zabrał głos i podniósł, że uchwała, pod koniec |że, jego zdaniem, nie można było unikaąć woj-ļi blednicę. Najlepszemi środkami wzmacniają- 
ZER OWÓÓ >" 0 


ka, była właścicielka domu pablicznego, zezaa- 
Je, że Fahrmanową zna od lat szesnastu. Mie- 


arkaa u niej 3 dni huh hiadna aż newnego 
DE 


wczorajszego posiedzenia powzięta, aby na ży- 
czenie rządu przystąpić dziś do wyboru delega- 


cyj jest tego radzaja że mowca musi xaładać 


ny z Transwaalem. Zadanie jednak, jakie 
ma rząd pod względem wojskowym do spełnie- 
nia nie jest łatwam. J kli wcjna nociaznie gie 


cemi są wytwory Jana Hoffa ze słodu, 
zawierające żelazo. Z:żądać prcsoektu od 
firmv Jana H ff Wiedeń I 2073 2 10 


0096 KAUKASKĄ, rzepakOwąĄ, leccerską i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 
stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niż wszędzie, 1798 


 ULIWĘ do MASZYN moryemy ina Wz ADYSZAW AC = rarnanit— 


huh —4 


NOWA REFORMA. 


wszelkiego rodzaju, do celów domo- 
wych i publiczn., do gospodarstwa. 
budowli i przemysłu. 
Spółka komandytowa 
dla wyrobu 
pomp i maszyn. 


w. Garvens, Wieden, 


F"”Kraków, 29 Pażdziernika 1899. 


Zakiad leczniczy 


Dra Mieczysława Nartowskiego 


specyalisty chorób nerwowych, 


został otwarty z dniem 5 października przy uł. Radziwiłłowskiej I. 33 
telefonu Nr. 359. 
Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycznem, Kąpiele wodo: 
elektryczne, wanny, natryski, mięsienie, Roentgenograltia it. d. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 3— 4 po południu. 2100 21 0 


A Skórczewskii Polakiewicz 


w Krakowie, ul. Floryańska I3. 


Magazyn nowości dobrze zaopatrzony 


POLECA : 
Krawaty wszelkiego rodzaju. 
Rekawiczki pragskie. damskie i męskie, 
Bieliznę meska, białą i kolorową, 
Bieliznę Dra Prof. Jaegera, 
Paski damskie, męskie i dziecięce, 
Kufry, Torby i Przybory do podróży. 


Wielki skład 


KALOSZY rosyjskich firmy: „Russian- 
American India Rubber Compagnie St. Petersburg.“ 


Komisowy skład 
Bucików i Butów sukiennych, 
damskich i męskich. 2181 2 25 
Eg Ceny stałe, możliwie nisKie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 


"HENNA _ „CZW ="H] 
WACLAW SOUREK 


KRAWIEC MĘSKI 
w Krakowie, ul. Sławkewska 6, I. piętro, 
poleca Szanow. Panom swój nowo otworzony, na każdą porę roku bogato zaopatrzony 


Magazyn nowości 


angielskich, francuskich i krajowych z pierwszorzędnych fabryk na ubrania męskie. 


Przyjmuje zamówienia na wszelkie ubrania męskie i wykonuje je we własnej pracowni 
podług najświeższych żurnali angielskich, jak najdokładniej i w czasie jak najkrótszym. 


Dia zamiejscowych wystarczy zamiast miary przesłanie dobrze zrobionego 
ubrania. 2125 6 6 


Próbki wysyła za darmo i opłatnie. — Ceny nader przystepne. 


i Któraż z matek nie życzyłaby sobie widzieć 
swego ulubieńca zdrowym i szczęśliwym! Ileż 
to dzieci, których sama matka nie może dosta- 
tecznie odżywiać , ma dolegliwości przyrządów 
, trawienia i inne z niemi połączone. Gdyby je- 
dnak zawsze i wszędzie, gdy się rozchodzi o na- 
' leżyte odżywianie niemowląt, o ich dobry rozwój, 
o zapobieżenie tak niebezpiecznemu „zepsuciu 
żołądka“, o zmniejszenie dolegliwości w czasie 
ząbkowania i o tworzenie się kości u naszych 
maleństw, chciano używać Knorra mączki owsia” 
nej, która w połączeni z miekiem krowiem naj- 
lepiej zastępuje pokarm matki, ilużto chorobom. a 
nawet wypadkom śmierci zapobiegłoby się przez 
to, ilużto matkom zmniejszyłoby się troskę o pie- 

lęgnowanie jej ulubieńców. 2007 2 2 
W paczkach '/, lub '/, kilo dostać 

' można w każdym lepszym handlu. 


Gł. skład na Kraków : Szarski i Syn. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że dotychczasowy 


Magazyn towarów modnych dla Dam 


pod firmą 


Birtus i Bojarski 


przeszedł w posiadanie niżej podpisanych , którzy takowy 
w tym samym kierunku, co i poprzednicy, będa nadal pro- 
wadzić pod firmą 


ZIMLER I SPOLKA 


Kraków, Rynek, linia A-B. 


Częściowe kierownictwo w magazynie powierzyliśmy p. $t. Birtu- 
sowi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i Bojarski. 

Polecając naszą nową firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 
tesame względy i zaufanie, jakiemi Szan. Publiczność nasz naaga- 
zyn dreo©biazgowy dotychczas zaszczycać raczyła. 

Z poważaniem Porębski i Zimier. 

W końcu nadmieniamy, iż nowo nabyty magazyn zaopatrzyliśmy 

Już na sezon jesienny w najmodniejsze towary, jakoto: 2193 5 0 


Budzik kieszonkowy. 


o 


1h *8 


Jest koniecznym dlha oficerów i żołnierzy, 
którzy chcą w sun raz zjawiać się w służbie, 

Jest koniecznym dla urzędników kolejowych 
i innych, którzy mają ścisle oznaczone godziny 
biurowe. 

Jest koniecznym dla każdego, kto o oznaczo- 
nej godzinie «hce wstać, lub sobie o tem przy- 
pomnieć, gdyż budzik ten budzi niezawodnie 
i głośno o każdej minucie 

Jest koniecznym dla każdego, kto potrzebuje 
do służby niezawodnego zegarka, który idzie 
dobrze z wszelka pewnoscia, bardzo dokładnie 
jest wykonany, a przytem także i mocny. 

Do nabycia przez 


Uhren-Import-Firma 


RIX. 


Wiedeń, 
II., Praterstrasse 16. 
Dom protokołowany, od r. 1867 
istniejący. 2i62 2 6 


ocmiiiwkanae-=—=o |Ma, o w. , <w 
„2A IL" IL. AA S5<< 


akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na Zycie I na wypadek służby wojskowej 
w Wiedniu, 
Generalna reprezentacya dla Galieyi: Lwów, ul. Jagiellońska 18, 


poszukuje ruchliwych, energicznych i poważanych agentów 
i akwizytorów pod bardzo korzystnemi warunkami. Sergo 


Wszelkich wyjaśnień chętnie udziela się tamże bezpłatnie, — Prospekta 4 taryfami gratis. 


Kapelusze 
wiedeńskie 
i paryski 

Parasole 


Á 


Majiepsza przyprawa do 
gdeka zapobiega! usuwa 
A zasłabnięcie 


Maczka dla dzieci. 


do -nabycia w. aptekach isdrogueryaghi: 


792 16 26 


Dla zakładów pubucznych przy odblorze 
12 sztuk 5% opust, 


2-letnie poręczenie. 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do aprzedania całego nowego zapasu za małe 
A wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełwomoenetwo do wykonania tego polecenia i wy- 
| syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty : 
6 bardzo dobrych moży Stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach 
widelców jednolitych, d 
łyżek, 


6 ameryk, patent. srebrnych 
6 


" 2) 


LZ aa z 4 łyżeczek do kawy 
KAROL 1, ' A hochlę, ; 
PERLES, dom wysyłkowy ask 3 H shocholkę do mleka. 
` 6 angielskich spodeczków victo i Eai 
da Herbat y : Kaw W) eea 
1 bardzo piękne Sitko do cukru, 


w Wiedniu, XVI., Grundstelngasse Nr. 61, tylko za 6 złr. 60 et. 


44 przedmioty 


: x ' poleca : Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 z; 

1 kilo wybornej kawy Santos, surowej złr. 1°10, palonej złr. 1-30 teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie paść 

1, n „ Rio-Lavé 1:25 1-48 wane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebr l 

1 , " Jamaica á Ea d z dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega o wygią- 

zy, „ perłowej E at na żadnem Erętactwyie 

1 , Š „ Portorico , " 1-60, i > 50 obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 

1 L n r s n „ 1-90 jakiehkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej gposchn. liądz a 

TĘ - 4 ibćria » » 150, 1:73 wić sobie ten wspaniały garnitur, który szozególniej nadaje Ge oo AERES 
(olbrzymie ziarna) ” „ p B je się na 


Dwa dowolne gatunki z wymienionych wyżej nadają się do mieszania i dają wyborną, bardzo 
1627 6 10° 


podarek ślubny I okolicznościowy, 


1 Te , mocną, aromatyczną kawę. ie t — Nabyć 

i kilo CEE A e ręczy, sułtańskiej kawy figowej złr. —-'33 Pp Ja Po. EE SCHREBER Qa ™? p 
s wy szodow€j FEAP . : Bo a s R — 7 i | 

Ja » najlepszej herbaty Souchong > TE Haupt-Agentur der vereinigten amarik. Patent. Silperwaarenfabriken 

Ja » n z Mandarin | 5 1-50 Wien, Il. Rembrandtstrasse 190, — Telefon Nr, 14597, 

„Ja ” 4 s, » Ningschow Congo . . . . , 2— Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 

a » jaknajlepszej > Mandarin (smak pomarańczy) k 3-25 Proszek do czyszczenia 10 et. ER 

ja» » . cesarskiej Melanche. . . | 3-— Prawdziwe tylko ze znakiem jak Obok (trosze hygieniomny) cy 4 

s w n n moskiewskiej mieszanej. „ 4— Wyciąg z listów uznania: 211440 ° F . 

Ją » " » Kkarawamow. kwiatu Pecco 3— Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- a $ 

4 litr prawdziwego starego rumu Jamaika. „ 2-50 Eye HIM = = qui 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi, 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Dubaczów, Galieya. Babie, kapitan, 


Wysyłka na prowincyę z Wiednia za zaliczką iub po otrzymaniu należytości. Opakowania u liczy się 
Parowa prażarnia kawy zwyczajnej i figowej. 


AGI = 


dziesiętne, seine, oraz 


z drzewa, żelaza, dla eelów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 


( l, Schwarzenkergerstrasse 6. 
( L, Wallfischgasse 14. 1902 7 12 
SE FLatalosi za darmo i opłatnie. Z 


najnowszej ulepszonej konstrukcji, 


pomostowe, 


i innych rękodzielniczych. 


N 
| 
Edward Dulski, 


lakiernik w Tarnowie, 
ul. Krakowska Nr. 18, 

przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa- 

nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 

Poleca się P. T. Publiczności. 2204 4 10 


Pierwsza zachodnio - galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 
do fiaszek i beczek 1754 9 52 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, ni. śtradom 1. 27, 
założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do filaszek, 

Cenniki próbki na żądanie za dar mo. 


w wielkim wyborze 
po przystępnych cenach 


polecają 2256 2 20 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N. P. M. 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Fioryańska 55, 


wy£onywa 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 1411 17 52 


specjalne maszyną do wyrobów masarskich, 


wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 
cenach możliwie przystępnych. 


Iowa OTRĘBY 
działają na skóre nadając 


owej GB pip w 
a r : 


640 26 32 


Piękność niezawodna 


otrzymuje SEI użycie Kremu twarzo. 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dem 7, dreguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — Ż powodu 
licsnych podrakiań uprasza się wyraźnie żądać. 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. Słoik 60 centów. 36 112 0 


Do P. T. właścicieli koni! 


Największy wybór der na 
dywanów, chodników, portyer , firanek, ka 
że stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 

JWARÓW AU LOUVRE we Lwowie, 
ui. Sykstuska 6 i w Wiedniu, EX, 


konie, tudzież 


Hahngasse 33.— Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis I franco. 1967 10 0 


Nr. 248. 5 
Sklepik chrześcijański 


jest pod Korzystnemi warunkami zaraz do 
odstąpienia z powodu wyjazdu właściciela. 
Ul. Stachowskiego Nr. 85. 225) 2 3 


Folwark Brzezna 
(poczta Nowy Sacz), ma do pozbycia 
olbrzymie białe GĘSI sdeiuskie 

po 10 ztr. za parę. 2770? 3 


Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych 


Siatek żarowych 


lan Bajer 
poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości, 

Aby zapobiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawiać siatki ża- 
rowe telefonicznie Nr. 321, lub w skle- 
pie przy ul. Grodzkiej Nr. 10, dom 
własny w Krakowie. 1944 6 10 


Zakład art.-litograficzny 


pod firmą 1532 7 20 


Andrzej Andrejczyn 


Lwòw, ul. Batorego L. 11, 
róg ul. Pańskiej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzace. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 
i maszyny pospieszne. 


Wyborne pierniki 


miodowe, 


HERBATNIKI 
i cukry deserowe 


POLECA 2277 2 8 


fabryka wyrobów cukierniczych 


pod firmą 


Józef Siermontowski, 


KRAKOW, 
ul. Bracka 6. 


p 


w baryłeczkach 
5 kilogr. franco 


Rydze kiszone 


wysyła za 2 złe. Julian Markow- 


ski, Uście ruskie. 2274 2 10 


Restauracya 
pod firmą 
Jan KRETHER. 
w Krakowie, ul. Szewska 20, 
poleca P. T. Publiczności obiady 
z 3ch dań w abonamencie po 10 złr. 
miesięcznie. 2272 26 
W niedzielę i czwartek flaczki po warszaw, 
Lokal otwarty do godz. 1 w nocy. 
Bilara, gakineti pianino 


Parcele pod wille 


i domy czynszowe w pięknem i ruchli- 
wem miejseu przy nowo otwartej ulicy, między 
błoniami a ulicą Senatorską. w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem, ww dowolnym roz- 
miarze, są korzystnie do sprzedania. 

Wiadomość pod adresem: Jakób Barber 
w Zwierzyńcu L. 150. 2160 3 5 


RASY 


ŻELAZNE OGNIOTRWAŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 
u $. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
4088 9 50 


Pneumatycznych 


przyrządów do Id, 
przyrządów do 


Spuszezania Wa ask 


podług przepisu, także już z urządzeniem do 

równoczesnego KkorkowAnia, o- 

wentualnie z ustawieniem na miejscu — do- 
starcza bardzo tanio 2257 2 3 


FE. Naske, Praga, 


TESNOV (Czechy). 
EB Zastępcy potrzebni są wszędzie. 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGER A. 


ezółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z plerwszorzędnych światowych fabryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie | 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. = 


gotówką 10% taniej. 


Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 
Józefa Iiwanickieseo 
następca R. Pawiowski, 
w Krakowie 86% tylko Rynek główny Nr. 21. 


1499 39 52 


Any anielski 


ze znanej fabryki komserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86'/, /g. — Odznaczają się smakiem i prędkością 
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 


1256 21 52 


Zamówienia przyjmuje : 


| Biure Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


Nr 248. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 29 Października 1899. l 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary G' umowe 


do celów sanitarnych 
polecają 39 78 0 
4 ReimiSpÓłka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
cw WTYK 


se Na długie wieczory. 3 


Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. Gumpplowiczowej przy 
placu WW, Świętych L. $ w Srakowie, 
świeżo zaopatrz ną i powiększoną 
została w majnowsze dzieła polskie, nie- 
mieckie, francuskie i angielskie wierwszorzęd- 
nych pisarzy. 1723 10 16 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 
Plac WW. Świętych IL. 8- 


Ni. Soczek., 


TOKARZ i OPTYK znany od r. 1870 w Krakowie, 
Plac Maryacki L. | „pod Murzynami*, 
poleca Szanow Publiczności swój SKŁAD zao- 
patrzony w wielki wybór własnych 
wyrobów tokarskich i optycznych, 
jakoto: Fajki, cybuchy z bursztynami, laski ró- 
żnego gatunku. Krokiety i różne gry vgrodowe, 
kule „Ligom* do kręgli i inne przedmioty na- 
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w ró- 
Żnym gatunku: dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary ćwikiery numerowe i konserwy w opra- 
wie złotej, srebrnej, niklowej, szyldkretowej i sta 
lowej, szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, kąpielowe i le- 

karskie it d 2u% 4 12 
BE Wszelkie reperacye | zamówienia w mojej 
pracowni wykonywam jak najspieszniej i naj- 
punktualniej, po umiarkowanej cenie. 


ZMIANA LOKALU. | 
Biezsprzecznie M 
„największy zapas po najtańszych ; 
cenach | 


Obawia wszek. rodzaju 


własnego wyrobu 
„od zwykłego do salonowego. 
ma na składzię 


| M. Derdzikowska 


pod zarządem B. Dobrzańskiego 

| przy ul. Sławkowskiej 16 
W KRAKOWIE. 2241 3 0 
pa Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 


l 


Heima Meidingerowskie piece, 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


„ik. dw. 
H. HEIM, w eissir 


dostawca. 
Wiedeń -Dóbling 
i I, Kohimarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 

Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Najiepsze reguiacyjne I wentyl. 
place do napeiniania. 

Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglami 

kamiennemi. 

Opalanie kilku pokol tylko 
Jednym piecem. 

Pieoe wajonowe. 
seimas: 
piece Hestia. 

„Heima“ 


kominki niszczące dym, 

Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwanin popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierająe pieca. 

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 


seima“ 
piece Meidingerowskie. 


T MEIDINGER-OFEN 


przed naślado- 
waniami,zwra 
cając uwagę na 


znak ochronny, 
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca. 1330 18 0 


Heima“ 
kaloryfəry niszczące dym. 
CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów, 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. 


Prospekta | cenniki za darmo | opłatnie. 


O S WEZ u 
Tylko 3 zir. 
Najodpowiedniejszy 2046 5 6 


Podarek świąteczny 


Pumiątka po zmarłych!) 


Założomy 


w r. 1879 


Portrety naturalnej wielkości 


według każdej nadesłanej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dni. 


Najwierniejsze podobiaństwo poręczone. Foto- 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, li., Praterstrasse, 61. 


PUDER ESIĄŻĘCY JAN IHNATOWICZ, 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
do hygienieznego upiększania twarzy — Pudełko małe pudru białego 50 ct, całe 1 złr., z ła- 
będzikiem 1 złr. 50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 


-$ 


-$ 
> 


Koniak 


e? 
eż 


eż 
eg 


iles Benzolina itp. 


8.8 ó ò 6 


olo olo o% olo sto slo so 


Materyaly apteczne, | 


do pielęgnacyi chorych | 


koni, bydła i uprzęży, | 
Przybory toaletowe, „naturalne i sztuczne, 


1270 10 0 


DJ 


DROGUERBYA j 
oraz FABRYCZNY SKŁAD farb, lakierów, pokostów, . 
artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł. 


I Malaga | 


GEMENT, GIPS, 


| Wapno hydrauliczne, | 


K a a 
+ olejne i pokostowe 


š po: > 4 do maszyn zwykłe i napuszczaje, 
| Wody mineralne |dów, domów, worand, Rzemyki do szycia pasów, 
{sprzętów ogrodowycnhą ŚRUBY i NITY do PASÓW, 


w położeniu takowe taniej od każdej konkarencyi oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo= 
rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. 


i: ( 

sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem h 
| 

) 


M 


ô ò ò è 


OOO —— 


Niniejszem zawiadamiamy, iż wyłączny skład piwa z naszego 
browaru oddaliśmy na Kraków i zachodnią Galicyę 


p. Henrykowi Fuglewiczowi 


w Krakowie przy ul, Floryańskiej pod L. 33, Nr. telefonu 32. 


* Znakomita dobroć piwa, Przez powagi lelar" 
skie OCEeN1i1ENA, jakoteż staranność p. Fuglewicza w wykony-. 
waniu zamówień, dają nam rękojmię, że piwo nasze w najkrótszym czasie 
będzie się cieszyć ogóiiyia popytem. 


Czesi akcyjny browar w Mor. Ostrawie. 


2207 4 4 


A dd dd de 
jPłyty gumowe, 


Płyty asbestowe, 


do wszelkiego użytku, 


FARBY na DACHY 


lecznicze. Władysława Bracha w Tarnowie | SZNURY gumowe 
eż ? i poleca i sprzedaje taniej jak wszędzie: 3 Lfać 
eż Artykuły | EPEGGEF1 GROW REŻOŻ REŻ SG gy i EEA 1 ases OWE, 


f Pakunki łojowe i federweis., | 


KULE gumowe do wentylów, 


PEDZLEI. 


KYKRWRKKKKKKKKKKKIKKWKWWKWRWKK ZK KKWWKZZYKKKKK A 


E 
E 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


TEM 


t 


"a 
KAPELUSZE | y 
CYLINDRY, $ 


Bieliznę męską, 
Krawaty, Parasole, 
Rękawiczki damskie i męskie, 
AN 


|* 


Kalosze 
GZSOJEY 


rosyjskie i amerykańskie 
poleca w wielkim wyborze 


i i N jak najświeższe | l : É ` A 
e BANDAŻE, | KADZIDŁA MAF “gotowe | Pa TM s 1 * | kaj rise ul. Sławkowska Nr. $ 
K| Wate, Opatrunki Ip. | pozojowe 1 kościelne, | 89 użytku oraz szybko | "HNK a "ua | GLAZURA do CHŁODNIKÓW, | | wet boteta Susi 
; "Z | . ’¢ schnace, do malowa-) > h aryszówki, G 
e Artykuly do pielęgnaryi wszystkie FER aie dom solai, GURTY | jiarbrdale ln6 p 


Józefa Ekerowa 


w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 


) 
il 
Perfumerye, Wody, | wszystkie ji U OE To. , WOZ i kw a= zosia | olejne I terowe, leioa j tame 13 0 
R, a ohanać A”. „0 Wszystkie galunki | Węże konopne zwykłe | Carbolineum Avenariuga, KCYJ U SNNT 
„4 Pasty i Proszki do plu ania środki desinfekcyjne } szystkie gatunki Ni j p y Sadok salmog, LO sodbanch i wale. 
œ4 i czyszczenia ust i zębów, | oraz 17529516) LARIERÓW ) i gumowane, ) L í w Zakłótącwasicche wasiat airen pifi argi 
SRODKI ` f wszelkie inne środki w skład krajowych i zagranicznycu, | Węże gumowe, przeciw grzybowi, TP. metti a 9 ssh. 
| apteczny wchodzące. do wszystkich robót. 2 WĘŻE SPIRALNE. Y Ter drzewny I gazowy Osobne godziny dla Miodzieży szkolnej. 
do cz szczenia lam |RZEZEZEZŻELLŻ DA LL LO LLL LOL LCL LĄ DOZ LOL LOŻŻ CL LZS ZZOZ Z ZZA Z A | 
San M. Cenniki i oferty na żadamie do dyspozycyi. N Tektura na dachy, e j 
i id 5 | Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnowań i desinfekcyjnych bywają używane, 4 [oj (' "W Stanisławowie 
Eter, Aphanizon, 3 i I É i 
nę P>" 3 SMOLOWTECRI? HOTEL IMPERIAL ? ; 


PIERWSZORZĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 


(vis-a-vis Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej P. T. Publiezności. b 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 2203 4 48 
s Z poważaniem 8. Falk. 


Dia osób słabych 


wypróbowane przez pp. lekarzy : 
Wyborne czyste koniaki francuskie but, złr. 3 50 
Tokajskie lecznicze . . . . but, od „ % 
Znakomita starkę . . . „dit „ 1:40 
Wina greckle lecznicze starsze „ „130 
Wina węgierskie naturalne . aod 45 cent. 
Oliwę nioejską (wysoki gatunek) litr złr. 1:40 
poleca Handei 2149 6 6 


A. Chociszewskiego w Krakowie, 
ul. Kopernika 20 (tuż za wałem koiejowym). 


Agentów, 


jak również 2143 6 6 


osób prywatnych, 


które mają znajomości, potrzebuje nowy interes 
fabryczny do przyjmowania zamówień na ara 
tykuł świeże patentowany, wszędzie 
koniecznie potrzebny. Poręrza wysoką prowizyę, 
względnie stałą płacę. ==" Zro "nia przyjmuje 


Klimesch « Cu., Praga; 1134, EE. 


2000000000000000000000002000 
z MAGAZYN SUKIEN MESKICH 8 
LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, nl. Szpitalna L. 36, 
(vis-ii-vis nowego teatru), 
zawiadamia P. T. Publiczność, że materye modne 
anglelskie i francuskie "GB na sezon jesienno-zimowy 
Już nadeszły. 2132 6 6 
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Weteryn. - dyetetyczny środek dla Koni, bydła rogatego i owiec. 
Od lat przeszło 45 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwierzęta nie chcą Żreć, źle 
trawią. oraz, by Się poprawiła u krów jakość i ilość mieka. — Cena: pudełko 70 ct., 
1, pudełka 35 ct. 
Ewizay posilna pasza 
dla koni i bydła rogatego. Cena pudełka o 5 porcyach 30 et. i 60 ct., pudełko o 50 
porcyach 3 zir., o 100 porcyach 6 złr. 
e w1izdyY proszek dla świń 
dystetyczny Środek do przyspieszenia opasu. — Małe pudełko 60 ct., wielkie złr. 1:20 
Ewizay Proszek dla drobiu, 
dyetetyczny dodatek do karmu dla gęsi, kaczek, kur, panterek, pawi itd. Pudełko 50 ct. 
Awizay maść na KOpyYta 
dla zapobieżenia, by kopyta nie kruszyły się i nie pękały. — Puszka 400 gr. złr. 1'25. 
Kwizday Kit do kopyt, 
sztuczny róg kopytowy. — Laska 80 ct. 
Awizay mydło 
do mycia zwierząt domowych. — Kawałek 40 ct. TY 1242370 
zwizay mydło do siodeł 
do czyszczenia i nadania trwałości siodłom i uprzęży. — Cena puszki I złr. 
KMwizdy „Śmierć szczurom' 
bez trucizny (środek do tępienia szczu*%w% i myszy). — Laska 50 et. 
Skład głó 
Franc. Jan Kwizda, c. i k. austr. węg., kr 
aptekarz obwodowy w Kor! 


| nu |-- <a U uj 


. bułg. dostawea nadworny, 
„od Wiedniem. 


u— ron 
s | 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa. 


WSZYSTKIM NERWOWYM 


peleca się najgoręcej broszurę Romana Weissmanna : 
O chorobach nerwowych i udarze mózgowym, 
zapobieżenie i leczenie. | 
Broszurka ta wyszła w 26 wydaniu, a można ją otrzymać bezpłat. przez księgarnię : | | 


Carl Valantin's Sohn, Pięciokościoly (Fiinfkirchen). 


t89 6 6 
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o lekarskie krakowskie 


econa przez Tow 


A” é., 


i! 
) 


1341 18 22 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych 

sztucznych, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiege, 

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
z dobrym skutkiem. 

Mg" Cena flaszki w Krakowie 16 ct. "Taj 

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego. 

1u98 14 0 


NEORMACIJ 


f |o handlu, przemysle, oraz wszelkich innych od- 
)|noszących się ào Wiednia, udziela listownie 
'| w języku polskim; załatwia wszelkie zlecenia, 
ifjak np. kupmo, sprzedaż, wynajem itd. ; dostar- 
)|czu wszelkich potrzebnych cenników towarow : 
( | wyszukuje | a handlowe En PA 
7 H | prezentacya handlowe i inne dJe L 

K. RZĄCA I CHMURSKI W KRAKOWIE. 7 Wiedniu, Kiirnthner-Ring Nr. 2, Th. 25. 


Z (|Na odpowiedź dołączyć 35 et. w markach poczt. 


214477 
[3 


Ekawa słodowa Goliat 


z królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepszą, 
najpożywniejsza i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przeź profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta 
w Wiedniu, i Dra Korńnyiego i Dra Kitlego w Buda- 
peszcie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Goliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców: 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
PIWO STOŁOWE GOLIAT 


zamawia się w generalnym składzie dla Austryi: 2262 2 30 


Antoni Koretz, Wiedeń, XVIII., Standgasse Nr. 13. 


l Sklad płócien. 
poe 


| J.BUCHNER 


Kraków, Stradom L. 23 
(dom własny), 2041 13 16 


poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych I kolorow, 
aksamitów lyońskich. 
Wielki wybór kaszmirów;, 
chustek i dywanów, 
Czesanki (Kamgarny), 


częściowo i hurtownie, pe cenach 
fabrycznych, 

tudzież resztlxi materyj Je- 

dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych. 


A OTB AK Paran 


Skład muł m m. 


Kraków, 29 Października 1899. NUWA REFORMA. Nr. 


` NOWOSCI NA PORĘ JESIENNA I ZIMOWA 1899! 
ddział I. Oddział III. 


obejmuje najświeższe modne materye wełniane od 28 ct. do złr. 1— obejmuje najświeższe materye jedwabne od 


- Oddział IL. Oddział IV. 


obejmuje najokazalsze modne materye wełniane od złr. 1*10 do 1:95 i od złr. 2°10 do 3:50 obejmuje wspaniałe barehany fianelowe o. 
S$ Osobny oddział dla dywanów i kotar. 


TOWAROWY D. L E S S N E R VI. 


SS Przy zamawianiu próbek uprasza się podać dokładnie, z którego oddziału i w jakim gatunku są one pożądane. -zpq 
Własna pracownia do sporządzania najwspanialszych toalet itd. znajduje się w domu towarowym. 


Bardzo niskie ceny. 


248. y 


54. ct. do złr. 2:50 


24 ct. do 52 ct. 


WIEDEN, 
Mariahilferstr. 81—83. 


Bardzo niskie ceny. Katalogi I próbki za darmo i  opłatnie. 


SALON MÓD 
Heleny GRECZEK w Krakowie 


przy ul. Szewskiej I. 5, | 


poleca P. T. Paniom swój Skład goto- 
wych kapeluszy damskich wykonanych 
według modelı paryskich i wiedeńskich. 
oraz wszelkie przybory do ubierania 
tychże. — Przyjmuje pióra do prania, 
fryzowania i farbowania. 


Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Pa- 
niom, po:ecam się nadal łask. pamięci. 2202 45 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROGONYCN CHŁOPCÓW 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66 


poleca na sezon jesienny: 


szczepy owocowe 5- i 6- letnie w doborowych 
gatunkach, jakoto: jabłonie, grusze, Śliwki, wl- 
śnie i czereohy 100 sztuk 45 złr., IO szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 zir., 10 szt. 1 zir. Agrest, 
Whinham industry corocznie obficie rodzący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, 100 szt. I8 zir., I0 szt. 2 złr. Thuja (Ży- 
wotniki) w różnych odmianach, od 80 cm. no 
2; metr., szt. od 80 ct. do złr. 1:50. Evonymus 
japonica (Trzmielina japrńska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
od I do I*j; metr. wysoka, szt. od 60 ct do I złr. 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie- 
plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. zir. 1:50. 
R'wnież poleca wielki wybór palm i różnych 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie. — 
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce it. d 


Cennik na żądanie opłatnie. 2095 8 12 


p wodociągi 


tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 
pierwszy koncesyonowany instalator 


Karol Markus. 
Kraków, Szpitalna 18. 
Wielka ilość (tee ię robót przez ZŁ lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
olągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 
wyberze. 1447 31 51 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
W qiti ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych. ściennych 
i stołowych; budzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
franeuskich i i amerykańskich Z 3- 
letniem poręczeniem; dewizķi 
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-rocznem poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i swięta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 
2075 8 0 


Także E 


I na spłaty częściowe > 
bez podwyższenia oen 
Najtańsze źródło znkupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 
na konie. 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 


Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie e: 
skich cenach. 1348 12 0 
Ilustrowane cenniki gratis | franco. 

Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, T Hahngasse Nr. :8. 


Moskala z Brodówi. z Arodówi ! 


yig - 


4 
l; e 


„ll 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


BATĘ ROSYJSKĄ 


58 87 0 


zbioru majowego, poleca handel 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


3 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . - . . . slr, 140 
ś 1 funt „Melange de Meskan* w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1.20 


l funt „Okrnohów* z RICH herbat kwiatowych 


Herbata z aer 1? Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


A FR 3 
sdn == T— 


K. Zieliński. .555x 


wy Izrakowie, Rynek 39, linia A-B, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich i t. p., baterye I aparaty elektryczne 
lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. E 
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6:50 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary 
nikłowe od złr. 1:25, penzner ci złr. 1:50, — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. | 
i 100 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1:80, nieograne złr. 1'25. 1428 32 0 
zaprowadzenia 


Urządzeń osuszających 


z patentowanemi przyrządami do "aT powietrza 


ss Or Baan neer 


najrozmaitszego rodzaju 
OREKAN“, kuft-Frocknungsapparat-A 


podejmuje się 
A.-G. 
wA7ieclień, VIII, Lange Gasse 25p. 972 26 52 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGERA 


K 5 pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd , jakoteż wszelkie części 
składowe poleca fabryczny skład 


oryginalnych Maszyn do szycia. 


Kraków, ul. Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 2091 8 37 


U, 


. ug KŻ y S 
41 2; v. 
EIA ea | 

F z 45 


Gwarancya pięcioletnia. 


Przeciw 4 OŚĆCOWI oraz 
reumatyzmowi 


najskuteczniejszym, najniezawodniejszym i zupełny 
skutek wywołującym Środkiem jest 


Zoltana maść 
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 


Cena flaszki 1 zir. 
w aptece 
nadwornego dost: woy BELI ZZO©LT_ A N"'a 
w Budapeszcie, V. 1980 5 9 


podziękowaniem i świadectw dowo- 
vna maść najstarsze i najuporczywsze 

cowe i reumatyczne, nawet takie, na 
ame kąpiele nic nie pomogły, 


uleczyła w hę niach zupełnie i bezpowrotnie. 


Tysiące pism 

dzą, że sa cut 

dolegliwości 
które 


Po otrz* aa 1 A złr. 3© ct. przesyłka opłacona. 


6" NA SEZON JESIENNY i 


poleca 


Magazyn Towarów BBławatnych 


pod firmą 


Stanisław Barko 


Kraków, ul. Szewska l. 1, 


ZIMOWY W 


najmodniejsze materye wełniane na suknie damskie, barchany | —— 


białe i kolorowe; sukna, kamgarny i szewioty na ubrania męskie; 
płótna , szyrtyngi , STOLOWĄ BIELIZNE, drelichy, ręczniki 
i chustki; DYWANY, chodniki, portyery, firanki, kapy, koce 
i kołdry; 1929 7 10 
BĘ bieliznę mĘSką i krawaty w 
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich. 


Próbki na żądanie wysyła odwrotną (poczta. 


w. 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 17 (vis-à-vis hotelu pod Różą) 

poleca na sezon jesienny i zimowy | 

| Materyały welniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 
Barchany kolorowe białe, 


Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe 
i włóczkowe, 2153 6 15 


_ Płółna, Szyrtyngi, Bieliznę stok, Ręczniki, Chusteczki, Dryle na materace, | 
| Kołdry, Koce, Kapy i Serwety pobelinowe, Portyery, Firanki, _© 


Dywany i Chodniki. 


aaaea wdech 
zF Na czasie! 4 


Najtańsze i najlepsze oświetlenie. 


Zupełnie bezpieczne. Nowy gatunek gazu. 
Światło gazowe 


wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
powietrznego 


„GrA.LIICY A 


do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. 


Oświetlenie na próbę na dowód niezrównanej doskonałości 


siły świetlnej. 
J. FITZ, 
fabryka maszyn I odlewarnia żelaza. 
we Lwowie, ul. Gródecka 47. 
Cenniki gratis i franeo. — Zastępey poszukiwani. 1612 13 20 


SOODOOODOOOODSIDO]| 
Prawdzivo Kanozakowo Drukarnie SZKOTA 


W KAZDYM JĘZYKU I WIELKOSCI 
oraz STAMPILIE i CONA 22. 


Dewe d LEWINSONA 
WIEDEŃ, LJ hdlrgasse 12- ry "telefon 12.179 


u wyrabiaj: M OE 
l Rosya: © dessa, Remesienaja 21. 
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
||) rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- 
jj sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni 
z przynależytościami: 1232 21 0 


ij 
i czcionek 


-n 
iw z E , 
Nzoz 


EJ: 


BY.__7/ 


z 8O czcionkami złr. si z 225 czcionkami złr. a— 
„ 130 > i „ 320 3 „ 3-75 
n 190 F n 250 ,„£00 2:50 


n » 


EG" Niestosowne przyjmuję NAp owrót.-Tag aF Agentów potrzeba. Ty 
Cennik darmo i opłatnie 


== Ces. król. uprzyw. ——— 


— 


£ Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Tarnów - Dworzec. 1870 14 25 
WP. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, ly 
polecamy Swe WNYTOWBY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i BLA 


Najtańsze źródło! 
z Obuwie damskie i męskie, 


trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 


Antoni Tabor, 


majster szewski, własciciel magazynu i pracowni 


w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej, 
2036 9 36 


A 
Wałeczki elastyczne, 
Kit i Gips 
do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i zimna; 
Podeszwy hygieniczne 
„Phónix do wkładania do 
bucików, chroniące od zimna 
i potu, 10 par 40 ct.; 
BE Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie; "Tag 
najnowsze Mydła kwiatowe 
w różnych zapachach — karton 
zawierajacy 6 sztuk 55 ct. 

polecają 2186 4 6 


Roim I Spółka, 


Rynek 37, Kraków, linia A-B. 


PTT ATY WER) 
Zmiana lokalu. 


Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy 


Pracownia Sukien i Okryć damskich 


przeniesioną została z ul. Szewskiej 
na ul. św. Marka Nr. 8, Il. piętro. 


Polecam się łaskawem względom 2019 10 0 


Marya Nachmann. 


Firma Istniejąca od r. 1868, 


St. Gzarnuchowski, 


KRAWIEC MESKI, 
w Krakowie, ul. Floryańska l. 33, 
oznajmia Szanow. Publiczności, że syn 
mój, który ukończył krawiecką szkołę 
kroju w Wiedniu i był za granicą — 
wykonuje ubrania podług najświeższych 
żurnali i że otrzymał świeży transport 
sukna, kortów i kamgarnów na sezon 
obecny. 

Posiada również na składzie gotowe 
ubiory własnego wyrobu po cemach 
najprzystępniejszych. 2043 3 12 

Poiecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności, kreśliimy się z uszanowaniem 

St. Czarnuchowski I Syn w Krakowie. 


p v MS krzywdzących 


napaści ze strony 
fabrykantów obcych, wrogich na- 
szemu przemysłowi, a zwłaszcza 
fabrykanta niemieckiego 
w Pradze, poleca się szczegól- 
nej pamięci i opiece P. T. Publi- 
czności naszej, jak również Szan. 
Kupcom i całemu ich Personalowi 


Antoni Rozmanit, 
Kraków, 
Fabryka parowa Gykoryi, Surogatów 
kawy | Kawy figowej, 


nagrodzona dwoma srebrnymi medalami 


zasługi c. k. Ministerstwa handlu i rolni- 
ctwa w Wiedniu. 2210 2 0 


(Fabryka założona w r. 1884), 


Magazyn konfekcyi dziecięcej 
Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 31. 
Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 


dla ohłopoów | paaienek, jak również 

kapelusze, oraz bluzy dla 

dam jedwabne, wełniane 

i batystowe matynki i ko- 

styumy po nader niskich cenach. 

Przyjmuje się wszelkie zamówienia 
1591 36 0 


„ 
8 Nr. 248. NOWA REFORMA. Kraków, 29 Października 1899. ; 


me = | W, Sanika hrlowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawaziwy rum Jamaikas aż do oryginalnych flaszek Kingston. 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 54 97 0 
Meble bambusowe własnego wyrobu. pE- Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "BĘ Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


BE Administracya i magazyny WĘ 
ul. Władysława 17. 


APTEKARZA SCHNEIDA zę HANDEL Eei Z o o Ml 


E O U 
; : Farby olejne i akwarel | im d Rynek 37,| Lakiery, Kremy i P 
ziÓOł Ka towarów kolonialnych A ole 1 iso R" l Spółka, Kraków linia A-B. do A a IB 


przeciw hurtownie i drobiazgowe, w Mo- asetki z farbami polecają po cenach najtańszych: kolorowych Dugikowe 
od lat 35-ciu pod firmą „Luigi Przyrządy do malowań Perfumy, Wodę kolońską, Mydła, Pudry. b. pieleanowaw ok ANI 
Facini< istniejący, jest zaraz || olejnych, akwarelowych. na | Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. er nad pa 
do wydzierżawienia z po-|§ terakocie, na porcelanie, na Odol, Kalodont, oraz inne Środki do czyszczenia i konserwowania zębów. P da d y -A a 
. : . , [| wodu śmierci właściciela. Handel|] aksamicie i do napryski- | przybory do golenia. Środki kosmetyczne. rzyrząay lekarskie. 
| proszki przeciw katarowi ten ma bardzo lieznych odbiorców wania. MĘ Przybory toaletowe. "TRĘ Papier klosetowy. 
i zaż brej -228113 r -T a a M a E |". | O L 
n 4 i po r RA. Alojza ||| Płaszcze gumowe. | Kalosze prawdziwe rosyjskie i amerykańskie, Podeszwy wkładkowe do bucików. 
ap w. , : ; s Płachty nieprzemakalne. Pantofelki domowe. Podeszwy gum 3 
Wiedeń, V 2, Wimmergasse 33, Facini w Mor. Ostrawie. gw ep - wa I 8 y8 owe 
P A „ee mea marka: Pasy do maszyn, Nity 1 Sruby. „Oliwę leccerską do WORA | ae Kit r 
dechowych, usuwają flegmę. u- Kotwica. Gurty i Weże parciane. Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych: | 10 zaopatrywania drzwi i okien od zimna 
śmierzają kaszel, łagodzą chrypkę i Liniment Gapsici com É á Nr. 1 złr. 28:— Nr. 2 złr. 24*— i od przeciągów. 
OE rapanie SORENE AeL Ri p. Artykuły techniczne i gospodarcze. | xy, p e i i mi : 
Proszki 50 ct., a należące do tego ziółka =. apteki zie a ia Ok 2, gosp * | Nr. 8 złr. 22—, Nr. 4 złr. 18—, | Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
REY ot Wale 2 padł rzające nacieranie; po CARE Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe. Oliwę rzepakową. Smiarowidło do osi. 1704 11 0 
najmniej 2 paczki. 40 kr., 70 kr.i 1fl. do nabycia ma 


we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego Środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą** z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny. 
Apteka Richtera pad złotym 


St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, V,2, 
Wimmergasse Nr. 33. 
W Krakowie w aptece E. Hellera, dawniej 
Stockmara. 
Zwracać uwagę na znak ochron. i żądać zawsze 
środków przeciw kaszlowi z apteki ś. Jerzego. 
Ogłoszenie to należy wyciąć 
i zachować. ?285 1 0 


[aj ‘é znacznie iepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
i - wSiccator wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 
Ś JJ Kantor: WA1iecień, III., Parksasse 1O (dom własny). 
de Ritter Zastępcy poszukiwani. 1738 14 36 
aF Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. Mg 


Iwem w Pradze, TEVET] j i TETEYI, = 
Skład broni Pee i i Zimi DZY ANA A j 
I WYROBÓW STALOWYCH WIE BOCA Porębski i Zimier 823280 J“ HOFF Wyciag Słodowy 
aktu Rx RR =" EDR jesc szare 203 | 
Karola Dudzińskiego, Nowo urządzona, elegancka | JOGA z) l ouajdó | 1x R znany jako praktyczny od r. 1847. 
nożownika i rusznikarza kiernia KX : E O O : d 
cCuUKIe ++ > polecają 2235 EA ©* Płynny wyciąg słodowy 
w Tarnowie i = A B DS tego |= = © = j 
BF poleca wszelkie przybory z wielką widna pracownia w Aj KKI s r” W największym wyborze "2 4 Środek wzmacniający dia mających dolegliwości pler- 
myśliwskie i znakomite brzytwy. guminie (Oderberg, Bahnhof). bidid Z 0 i po cenach = 3 STOWEjPZO KOWENWSZESNNNA 
Ceny umiarkowane. 2205 4 10 w najlepszem miejscu, blisko ko- RÓ Aiao KE = 3 wa ZqęsZcZONy wyciąg słodowy 
e. a 1 szkoły =a y pod AA DZ < x najumiarkowańszych : S ” SZ | legliwości rganów oddech h ? 
orzystnemi warunkami zaraz do ' i przeciw dolegliwościom organów echowych , szcze- i 
Kompletne wypr awy kuchenne sprzedania lub od 1 listopada b. r. Kaftanicz<i, sukienki, PSA Ex | gólnie ulubiony dla igo. | 
poleca 1892 144 0 |na sześć lat do wypuszczenia. i czapeczki włóczkowe ÍX% 0 Czekolada słodowa i 
w. Halski B a E do p byo XX 7 d ' zaprawlana, podniecająca i wzmacniająca. 
= kow ie, Suki ice, | Pernarda Landerera w Frzy viv, ar - a TEV s s 
| ae RA) Rag, v Th przy Morawskiej Ostrawie. 2256 3 + 22 P ne (asia E a e Cukierki słodowe 
4 męskie i dziecięce. : damskie i .dziecięce. ++ w zafłegmieniu , painta JL najlepszy środek l 
Na wszystkie Pończochy e O E E A nk W a e a aaa 1 6 | 
i sk tki. K TA sił JANA RORE = 
323 ii 5 X SE 7 a w Wiedniu, I., Briunersirasse Nr. 8. | 
u R st 3 ZD z= a s — sm —4 — A 
SA Wełny, Grzebienie, grzebyczki EJ = Z 
<>, halki włóczkowe. szpilki rogowe. 
dei iii OGŁOSZENIE LICYTACYI 


P+ E RROboOtY zaczęte, 
p włóczki, bawełny , oraz 
S jedwabie i t. d. 


-ADAD 


| 

dnia 13 listopada 1899 r. i dni i następnych. Jo | 
DYREKCYA 

ZAKŁADU POŻYCZKOWEGC | 


na zastawy ruchome l 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie . 
| 


LDDÓ LA LE AAAA 


Boa, ka 


— 


podaje do publicznej wiadomości, iż 


KOSZTOWNOSCEI. 
w złocie, srebrze i drogich kamieniach J 


do d. 30 czerwca 1898 r. włącznie, jak również ubra | 
nia, bielizna 1 towary łokciowe | 
do d. 31 grudnia 1898 r. włącznie zastawione, a dotąd n 
wykupione ani prolongowane, stosownie do $ 22 Statutu, zostar IM 
sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, któr | 
odbędzie się dnia 18 listopada 1899 r. i dni następnye [e 


ciągsnień 


wielkiej loteri dobroczynności 


na dochód poliklinicznego związku w Budapeszcie 
kosztuje los tylko 


1 KORONE. 


© E A 
SŁUGA! CO TY PAUSA TARE PAPIEROSY 


Z BIBUŁKY ABADIE? TAN 7EST! DLAGEGÓŹBY 
NIE? PRREGEZ TE BIRUŁKI SA NAJLEPSZE NA 
CAŁYM) SWIECIE:MAJA WYBORNY SMAFĆ NIE 
GASNA:NIE CCERNICJA I NIE SĄ DROGIE"! 


Główna wygrana ze 
EDMUND GRÜN, 
DOM BANKOWY, 
1 6 Ó P 0 l) 1 specyalista w egzotyczn. papierach wartościowych, 


w Wiedniu, IX., Kolingasse 10, 


o godzinie 9'/, przed południem 


przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. x»: : 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interes 
przed terminem licytacyi, t. j. do 11 iistopada 1899 r. właczni ~ 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


a TEES USTRONIE PRINT 


DRUKARNIA 
Józefa Romana Łakocińskiego 


w Krakowie, 

Rynek słówny Nr. 23, I. piętro 
(naprzeciw odwachu), 

podejmuje się 


Dostać można w składach osobliwych tzioni 


Główna agencya M. M. Labin; skład dla Galicyi 
i Bukowiny u 8. W. Niemojowskiego we Lwawie. 


koron wartości, 


AMR Telefon 14812. ki AR krzgi$i Telefon 14812. wszelkich robót — w zaje? drukarstwa wchodzących — 
jakoto : 
63 po 20.000 koron wartosci. wszelKie egzotyczne papiery dzieła , broszury, czasopisma , TA i listy żałobne , listy, zawiadomienia, 


księgi handlowe, tabele, eyrkularze, bilety wizytowe i w. i., 
ręcząe za bardzo staranne i czyste wykonanie, 2209 2 10 
po cenach najumiarkowańszych. 


Gotówką z odciągnięciem 209/,. f wartościowe. g" sÈ 
Zlecenia dla giełdy wiedeńskiej załatwia jak najspieszniej. 
Wyjaśnień we wszelkich sprawach w zakres bankowy wchodzących udziela jaknajsumienniej. 


- | . 
aa aa a a a ————— 


ZZ 
iw ce. k. trafikach 2263 1 25 PE 
PWN EENNRENNNNNNNEARA E =F mL >e m oA WPW EE -=H- WS FINE > a z A, 
M 
4 
t z h 
N = M s 
| | 4 
jj 


ta 

Pierwsze ciagnienie Wydawanie autentycznego sprawozdania o kursach egzoty- á x 
4 ag E cznych papierów wartoSciowych w każdy poniedziałek. 
renumerata na cały rok z przesyłką 5 złr. w. a. i 
a P t k łką 5 zł 2268 1 6 x. 
a a A a 

UA" > EEE === Środek do farbowaniu włosó! > 

i Aa e = „ 

LINOLEUM |"rocor E Linka 

E 1q" przez lekar “%9 cznas; za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych szkodliw: * 

L os J P 0 k oronie pP 3 l ec aj ą i (OSOBLIWY HANDEL) metalicznych kład, iw, ji ołów, miedź itd. Fi dla zdrowia i skóry nieszkodliwy, za co. 

Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Eibenschiitz, kantor w Eolorach na wsiEróś przechodzących,|/rę%y, farbuje wosiś de i rude włosy na głowie i brodzie, oraz brwi trwale, nie puszczając į 

Albert Mendelsburg. dom bankowy, A Helzer, dom bankowy; wyroby krajowe i zagraniczne; u SĘ us © kąpieli parowej, na czarno, ciemno, szaro lub jasnawo. 
Karol Gottlieb dom bankowy. 2278 1 9 najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, Cena Az « prze przesyłce 20 cent, za opakowanie. 2161 3 11 p 
j poaka dE NB e owie iey a Fi. LI. N ža, íryzyer i specyalista do farbowania włos “i 
F. C. COLLMANN's Nachfoiger A. REICHLE, WIEDEN, 2 
". | UUUNĘGKSNE "IG I, Kolowratring 3. 1922 7 12 ed 1. l, Habsburgergasse Nr. 9. 4 
m, a o ib O - | a 
Z Drukarni Zwiąikowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Rządca druka*ni A. Szyjewski. 4| 
| 


